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Czy Ignacy Paderewski 
t ybędz ie do W a r s z a w y ? 
iKS/AW A. 29.6. Magistrat opracował 

uioczystosci związanych i odsło-
pomnika płk. Housea dłóta amery 

'•ego art. rzeźbiarza Blacka, który »W 
Uż w parku Paderewskiego. Program 
p r z e w i d u j e przemówienia przedstawi' 

Hnagistratu i ambasady amerykańskiej 
Jrszawie. W uroczystości mbją wzi?c 

I przedstawiciele organizacyj społ*cie' 
I Izby po i.-ko •amerykańskiej w w*8* 

rawa udziału w uroczystości fundato 
inika. Ignacego Paderewskiego* °-° 

nie jest wyjaśniona wobeo braku 
iedzi 

no zaproszenie magistratu. 
ystośc odbędzie się 4 lipca o godz 

> Dramat rodzinny pod Płockiem. 

Ojciec zarąbał siekierą 4-ro dzieci. 
Potworny zabójca sam oddał się w ręce policj i # 

PŁOCK 29,6. (od wŁ kor.) Wczoraj na 
deszła do Płocka smutna wieść o strtoznej 
zbrodni... 

...Wyrodny ojciec zamordował siekierą 
czworo swoich małoletnich dzieci.. 

Jak zdołaliśmy ustalić szczegóły mrożą
cego krew w tyłach morderstwa przedsta
wiają się następująco: 

We wsi Wólka -Łąck, gm. Łąck, pow-
Gostyńskiego na poluem ustroniu ca wsią 
zamieszkiwał od kilku lat steściosnorgowy 
gospodarz Jan Gajewski wraz Z zoną i czte 
rema córkami. Najstarsza z nich liczyła za 
ledwie 8-my rok życia, nujmłodsza zaś do 

ikwidacja szajki handlarzy żywym towarem. 
D o t p d a r e s z t o w a n o 74 osoby . 

W ciągu nocy ubieełei przeprowadzo
no wiele rewizyj w domach schadzek, 
szczególnie w żydowskich dzielnicach nosił sie jui od dłuższego czasu i myśl 

m , a s t a \ Pr*yczem aresztowano 74 osoby 
z pośród właścicieli lupanarów i sutene-
rów. 

' A R S Z A W A . 2 9 . 6 . Wadze po
dpadły na trop oibrzymiei ' , z e r 0 " 

^ałczionej szatki handlarzy 
<*ywvm towarem i sutenerów, 
fcaimowała sie uprowadzaniem mjo-
dziewcząt wbrew ich woli —- • do-

*niu ofiar do domów publicznych. | S p r a w a ^ 

Z - M y p r z e m y s ł o w i e c G e t t e r 

ibezpieczył się na 17 tysięcy dolarów. 
' A R S Z A W A . 2 9 . 6 . W sprawie I , - , 
*va prezesa hurtowników mięsnych które oh - , ,™. * dolarów. 

- I " , c otrzyma zona z dzieckiem. W po
grzebie wezmą udział delegacja oficerów 
rezerwy, legjonistów. strzelca i t. d. 

ichaue-
: Z U C I E . 

szedł na # P a c e r , 
Przez ot*»? e 

i uszu mek»dJa 

kompozycja* — 
jaciel komPozyto» 
- brzmi prorocza1 

"lusza Gettera, minister soraw we-
^ych przyiął delegacie Zw. K.UD-
* osobach senatorów Perzvńsktego. 
fcftR* kHft|Mi«ił. Minuiei w.vkajał za
interesowanie 
Pa spraw przemysłu mięsnego 
^zeki spowodować umlastowienie ro 
<w rzeźnianych. 
•doki Gettera zostały wczoraj prze 

>0e z prosektorium do kościoła «ar-
•vego i pochowane beda w czwar-
^ cmentarzu wojskowym. Zamordo-

jttt oficerem rezerwy i byłym 
legionista pierw,wj brygady. . , 
f>. Getter w obawie wyroku śtni«TCl 
fczył s;e w towarzystwie asekura-
' na sime 

piero 11 dni temu przyszła na świat. 
Pożycie Gajewskich początkowo było 

szczęśliwe. Pobrali się oni w 1921 roku. P o 
woli jednak stosunki wzajemne między mał 
żonkami stopniowo się pogarszały. Gajew
ska zaczęła kryty kowUć pożycie z mężem, a 
niezadowolenie to rosło w związku • każ
dym nowoprzybyłym na świat dzieckiem. 
Gajewska nie taiła przed ludźmi tego, ze 
jest Z mężem nieszczęśliwa 
i że może z innym byłoby jej lepiej. Nie 
lubiła ona dzieci w przeciwieństwie do Ga 
jewhkiego, który dzieci kochał nud wszyst 
'tko. W związku s pogarszającemi się stosun 
kami w domu liczył się on s tem, i e • toną 
czy prędzej czy później musi się rozejść, a 
ukochane dzieci pozostaną bez opieki ojca 
lub matki. Na tem tle prawdopodobnie 
skrystalizował się krwawy czyn, który prze 
ciął pasmo wchodzących dopiero w życie 
istot. Z myślą strasznego czynu Gajewski 

tę 
wczoraj zrealizował. 

Rano był on jeszcze • najstarszą córką 
w kościele, a wkrótce potem zadał dzieciom 
śmiertelny cios. 

Najstarsza córkto siedziała w kuchni i 
przygotowywała zabitą kurę na obiad, dwie 
młodsze siedziały w kuchni, a ostatnie nie 
mowlę spaoł w łóżku matki. Żadna Z nich 
nie przeczuwali* zła, które nie sposób zrozu 
mieć i wytłumaczyć. 

Wyrodny ojciec chwycił siekierę, ł cio
sami w głowy sJUdal śmierć trzem córkom, 
poczem przyniósł s drugiej izby do kuchni 

arrernsTf im irr***-~~~~~" •*-,i-*-,T*r**i"f 

najmłodsze dziecko 
i jemu (akii lGs zgotował. 

Cztery trupy padły na podłogę, zmasa
krowane od ciężkich razów rodzonego oj
ca: 

Na głos zbrodni podniósł* się leżąca w 
drugiej izbie po połogu matka i założyła 
bezradnie ręce, morderca saś wybiegł i do
mu i udał się szybko do brata żony, by 
ściągnąć go na miejsce zbrodni pod pretek 
stem choroby Gajewskiej, sam zaś pobiegł 
do Łącka n«s posterunek P.P. i oddał 8 i e 

v> ręce policji. 
Wî sć o strasznent morderstwie roznio

sła eię szybko po okolicy wywołując wszę
dzie wrafenie i liczne komentarze. 

7«J ojca Jan Gajewski przewieziony zo
stał do więzienia w Płocku. Liczy on lat 
30 jest •••'tiikiem i na pierwszy rzut oka 
nie czyni złego wrażenia. 

Ofiury zbrodni Uczyły; 1) 9 lat, 2) lat 
7, 3) 2 lata, 4) lldni. 
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Podniecony ton von Papena. 

Zerwanie rokowań w Lozannie? 
Kanclerz Rzeszy chce umiędzynarodowić korytarz gdański. 

LOZANNA, 29.6 (tel. wL) — w a t m 0 . 
sferze konferencji lozańskiej nastąpiło 

i roda, dnia 39 •a«rw«* 
o fodz. 4-a> po pet. f\C S P O R T O W Y „HELENÓW" 

Wielkie Zawody Gry w Polo-konno 
br 

po p»l Ceny m..) .c od 50 gr^do S «ł._ 

iet o ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń 
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S Z A W A . 2 9 . 6 . Dnia 2 5 b. m. 
I w życie rozporządzenie Prezyden-
. / ' ' ; i ' V b o ' ; i > " ' ' , e ' 0 , o e r an'czeniu nad-

'"" , ^ v n a i ? r o d 7 e ń w nrzedsiehjor-
i ^urodzenia członków zarza. 

na<1?nrczych i t D oraz Dracow-
v"'°Wvch w nrzedsrebiorstwach 

Wystosowane zarówno 

rad 

Jo zdolności zarobkowei, 
podatkowei 

t, J do wysokości plac ogółu osób za-
\ a dnionycn w danem przedsiębiorstwie, 
"or/ynagrodzenia, które nie nrzekracza-

J QOO złotych rocznie rozporządzeniu 
Sm..nie p o ^ a i a . 

oziębienie. Zdaje się nie ulegać już wąt
pliwości, że po 14-dniowych obradach 
nadszedł kryzys, po którym może nastą
pić zerwanie rokowafń. 

Kulminacyjnym punktem dnia wczo
rajszego było spotkanie delegacji niemiec 
kiej z delegacją francuską. Rozmowy to 
czyły się hez świadków, przebieg ich nie 
był podany do wiadomości, jednakże nie
które szczegóły są znane. Wiadomo, że 
von Papen przemawiał tonem podnieco
nym z niezwykłem patosem, używając 
zwrotów 

wyniosłych i ostrych. 
I Premier Herriot dwukrotnie mu przery. 

itmczej i j wał, ostrzegając, że tego rodzaju ton nie 
może być tolerowany podczas tak waż. 

D i l l o 4 po pot. 

T w s z e z d j ę c i e z chilijskie! rewolucji. 

nych obrad. 

NIEMIECKIE PLANY. 
LONDYN. 29.8 (teł. wł.) _ Kores-

pondent dyplomatycfliy „Daily Tele-

Generał Balbo 

włoski minister lotnictwa zwfefoj w naj. 
bliższym tygodniu kilka wielkich fabryk, 
by zapoznać się z nowemi modelami sa

molotów. 

Lotnik Hazner w towarzys 
S t r a s s n e n o c e I d n i n a < 

PARY* , 2 9 . . (PAT. ) . Lotnik Ha*;mać, 8 t a c z a 
ner pisząc o pierwszej nocy spędzonej na (każdej chwi 
szczątkach aparatu oświadcza, ie nawet niebezpiecze 
gdyby miał żyć sto lat nie zanomni o niej Aczkolwi< 
nigdy. użyteczności 

Hazner nie zmrużył oka. poczynając dr ans głowę 
od Nowego lorku. Stopniowo zapadał w z°nt. Nic ; 
odrętwienie, lecz Rdy tylko zaczną} drze- nocnej, wre: 

Ł p.ci v. 

niósł jednak 
południa na 
sylwetka ok 
w kierunku 
rzone. Sam< 
jak zdźbio 
być ledwo i 
bezbueżneg 
kowo 

trzymając s 
tu ,aby me 
doczny t>yi 
zosta! po ni: 

Wyczerpi 
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w pozycji I 

W ciągi 

Wszelkie ^ 
Podczas no 
siste krople 
moloru. Pr< 
wszelkiemi 
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Gdy si> < 
boka noc. i 
bo było por 
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graphu", nadsyła % Lozanny niezwykle 
sensacyjne depesze o planach kanclerza 
von Papena 

w stosunku PoslkL 
Von Papen zmief"1 jakoby nfetylko 

do nawiązania przyj* 2 1^** stosunków z 
Francją, lecz równie* pragnie doprowa
dzić do porozumjeni* polsko-niemieckie-
go. Porozumienie t*^^ ^ według kan 
clerza możliwe, o He *• z v r - korytarz gdań 
ski zostanie uioi?dzynarodówiony, a 

Gdańsk wróci do Niemiec, Wzamian za 
to Polska miałaby otrzymać szereg kom
pensat, między in. eksterytorialne konce
sje portowe w Gdańsku, na wzór posia
danych 

przez Czechosłowację w Hamburgu. 
Dalej, dla złagodzenia tarć między Pol 

ską a Niemcami, von Papen proponuje 
aby oba mocarstwa przyłączyły się do 
onji gospodarczej państw naddunajskich. 
na waciakach uprzywilejowanych. 

Morderca kobiet prz< 

I , ł t w którym udało sie fu ogrufowi dokonać zdjęcia, trzech rewolucjonistów zo 
stało zabitych, ą 10-ciu rannych. 

Dr. 

N. Haltrecht 
Choroby skórne, wonerycn* 

i mocaopłciowe), 
P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l . 2 4 6 - 2 1 . 

PriTfmnla od ( — 11 ra«o. 12,30 — 1.30 pp. 
I od 9 — 9 wiaca. 

• a lodi l t la 1 lwięta oa 10 — 1 pp. 
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zab 
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dc 

edniu YKZTI tlę proces przeciwko mor dercy Lai idei 
a i oircbowaaia dwóch kobiet. Ist- nieją poszła! 
na sumieniu. Potworny zabójca skaza ny został na 
>ok L idenharha siedzi jego żona, któ ra podobno ' 

kach męża. 
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itnik K a m e r w t o i 
dokończenie ze łtr. I-ej). 

cjało sie przez ckmury. Daleko na północy 
i ukazał się now y okręt. 
Wbrew wszelkim nadziejom Hazner za-

c 2 zął dawać sygnały. W Rodzinę późnie,, 
*9i ym razem od południa, zamaiaczyła syl

wetka nowego okrętu. 
Aparat wystawał ponad powierzchnię 

rx *eanu nie więcej jak na 4 — 5 metrów. 
C agle zadawał sobie Hazner Dytanie. 
c7 v tak nikły punkcik, iaki predstawiał 
je ?o samolot, będzie w stanie ściągnąć na 
Hi ;błe uwagę. 
Kc Głód i pragnienie zaczęły coraz bt:r-
'dziei dawać mu sie we znaki. Kilka po-
Imarańczy i sandwiczy 

pozostało w zatopionej kabinie. 
Leżały one gdzieś z pewnością przesiąk

nięte wodą mordta. Trapiony głodem, 
j .aznar postanowił je odszukać, pogrąża

jąc sie w zatopionej części aparatu Wsku 
I tek jednak ciemnofci musiał to odłożyć do 
I dnia następnego. 

Noc zdawała sfę nie skończyć nigdy. 
Cod 49 godzin^ morze było wciai wzbu-

, zone, a niektóre rozhukane fale docho-1 
'i izliy do 10 — 12 m. wysokości. Aparat, 
\ trzymał sie na powierzchni, lecz Haznera 

Haznera ogarnął niepokój. 
: w wielkiem swojem zmęczeniu i wyczer-

(«niu zdawało mu sie. ie szczątki samo- j 
_otu stopniowo pogrążają sie w morze. 

4 Zamr/ył się więc, aby sprawdzić. c*y 
! wszystkie kurki zostały zamknięte. P ° 

a dokonaniu toj inspekcji opuszczał się na 
L dno czterokrotnie I 

• 2 c n c Kr 

wie r e k i n ó w 

I lecz r.»oza dłutem i parą obcęgów, nic zn« 
|lazł nic pożytecznego. 

Prr.ez cały dzień rozbitek badał ho
ryzont. 

Ukazały sie jeszcze dwu okręty, lecZ 
W takiej odległości, że ntożna było do
strzec zaledwie kominy i maszty. 

Po południu morze uspokoiło się nie
co. Podczas burzy złamały sie zawiasy, 
podtrzymujące części ruchome skrzydła, 
które trzymały sie tera* jodynie dzięki 
przymocowanym drutom. Nadeszła noc, 
poteguiac jeszcze bardziej z-neczenie Haźl 
nera. Za pomocą rzemieni, które służyły 
do przymocowania blaszanck z benzyna, 
i kołdry, Hazner urządził sobie 

coś w rodzaju hamaku, 
do któresro przywitał sie. Hnznw przy
pomniał sobie, że Miał jeszcze Dudfełłto z 
konserwami. 

Z nastaniem dnia otfarrteła go troska 
z powodu szkód, j?1de burza wyrządziła I 
na skrzydłach. Ruchome części trzymają
ce sie jeszcze jako tako przy pomocy dru 
tów stalowych zaczęły uderzać o kadłub 
co mogło narazić na szwank bezpieczeń
stwo samolotu. Hazner oojfanowił wy* 
śłizpnać się Wzdłuż skrzydła f obciąć dru
ty. Przecięci- drutów zbliżało sie już ku 
końcowi, gdy rozłąk ujrzał zakradają
cego sie z d r a d z i ł o rekina. Hazner po
rzucił prace i w pośpieclni skrył sie do 
wnrtm kadłuba. 

Po tej dyfrrwu uczucie słodu ogarnę
ło go ze wzmo 7 0 n * *"«. 

Tajna g o r z e l n i a p o d s ł o m ą . 

r ' a ł > r y k i t p o i u y s * o w i < h w l a & a a . a k * * * . 

Milionowe pretensje d r . G o r d o w & k i e g o . 
C i e k a w a s p r a w a %v S ą d a ł a O k r ę g o w y m . 

Łódi, 89.6 — W dniu wczorajaayni 
Wydział Cywilny Sądu Okręgowego roj-
patrywał sprawę b. dyrektora upadłego 
Banku Handlowego w Łodzi — Władysjt. 
wa Gofdowskłego, który domagał się od. 
fczlrodcrwanfa 

W suftiW 1.095.000 zł. 
za zwetirianłe ze stanowiska dyreS^-j.. 
Ze strony masy upadłości Banku HandJo. 
wego w Łodzi występował syndyk t<łw. 
Fiłjnkowaki, który złożył Sodowi akcję 
wzajemna przeciwko Gordowskierna na 
taiaji.smiaa t. j . 1.095.000 zł. Zaznntsyć 
notesy, iż dyr. Gordowski objął stanowi
sko w banku w roku 1928-ym i zawarł 
kontrakt na 10 lat, mocą którego otrzy

mywał honorarja 
1000 dolarów miesięcznie, 

2100 dolarów rocznie na mieSfckanie i 
1600 doi. na opał i światło. Adw Filip-

prawy celem fflfalenia wysokoScł wpisu 
i opiat eąi.owycn. 

Sad przychylając się do wywodów adw. 
Filipkowskiego rozprawę odroczył. Nad
mienić należy, \i pretensje dyr. Gordow-
skiego przedstawiają się obecnie 

«<>'<• problematycznia 
•wobec wejścia w życie dekretu o ograni-
ezertiu nadrnkmyoh wynagrodzeń. W naj
lepszym wypadku pretensje te byłyby 
zredukowane do 1/4 podanej sumy. 

Wielkie 
g r a n a t o w y c h rycte 

Łódź, dnia 29.6 — Dnia 8 lipca rb. c 
ffodzinłe S.ej m. 30 po południu odbędą 
sio pod łaskawym pfotektornterń J. W. 
.Pana Wojewody Łódzkiego i J. W. Pani 

konne 

n* boiska sportowem w ,,IIełenowie". 
Program wiele* urownakorty, ja* kon 

fturs hippiczny, 
popisy władania lancami, 

turniej, wyszkolenia konia poWeyJTre-

go itp- Sjezcgćły w programach. 
Ceny 04 z\. 1.10 do 5.10. Wojsko, no 

Hcja i rnroizjeż szkolna płaci połowę. 
Przedsprzedaż biletów, począwszy od 

dnia 2"D cząfWca do 3 lłPca rb. do godziny 
12-ej w cukierniach „Eądanada" przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 100 i „Grand-Cafe" — 
Piotrkowska 72, zaś w dniu zawodów 
przy kasie. 

Całkowity dochód przeznacza ale na 
kołonje letnie dla dSiecł pólicjafftóW. 
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Ds( ! p r e . n j a r a . Potężny 
dramat miłosny p. t. 

Początek o godz. 12-ef. 

Raj dla kobiet 
« niezapomnianą D 11 Cg. C l T 1 0 

Chorzy u ruptory! rożne Sołectwa!!! 
M o m o e 1 s k u l e k bess o p e r a t C ] l 4 

t RtnrniftY. (» | , 0 U t lr«l«et«t ni« **lnrt 
<*»t*dtrr»»<. fiyt (kMlti iit lyei* ladsklafo tĄ h*rłi0 n;eSrto(«« ł t. Ruptur* » i r 

wi«lką l*h jlow. hldiltk i ko«*wfc» §^a*od' 
w»e, »»*«ł«i «rt«in9 p«* i l r l«nl« ł»*kowe 

S p ł ł U k U .'tc.-nlcic kaadol* •rt*p««lT« v* ANrtodr u»uw»'(ł radvk»lnr» 
ii8ioł€k«*ł*ł«tn|«1ł»« I DiUaiUrzaltz* r H"' 
tunr * niJ»«*Tin. kohitti i*i«oL H»mkr%yr 

, v ! « * f « k ^ I *SLnpa . pr»«olw t w o r r 
mm *f«7 r * » ' b * W » y r a i l N f , «o 
. • ty •tlopadyciM D u ,kriywi,nT.h .« 
I pkłkieh bo!«cy#W ^ wkł.ły »rtop« bol«cytW 
dyeiM. S**a«»«« *f^Ti«»>. 

Swiad««tw« pochwalna wyttawlH prał. « » i w , r i y t . . 9nt. Dr. K. B a r ą a s 
pret. di h M«wl»nt>'* r « o r o ł I C ! « l « o o w a k t . 

S p e c . I . R A P M ł O R T o r l o ^ ^ L w o w a 
L ó d i , o l . W Ó L C Z A ^ t a t A mt. I « i ' * • * « » « r t « t t « l . 221*77 

PrifratBi* od °—' &*t. 
U W A G A . Otobiała |aWt«nl« fit ehnrr^ W««»HtiBa. 

Uba»pł*eTOtty«h w Ka*U Cfcetyah m. t*M pttyitiW* 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

tfrann D y r J. RA?APO^TOWI ipea t W » ' « *\* ]e6*h\et»\ wUn-sdit 
zamlaaike emu w Łodzi ''!. * ł ! c r * ń « k a Pt. 10 fktacara ftr|ca pedtieto-
wania xa Lortejatp* i t t to**™ł lei ap"«eiatir«4« bandał \ or °r>łiyejn«((o J , a 

akatku prł»pi'V'iny wa 
Iwukrotnie (Jj,erow*fia| bat 
lia i prawda ajtwiadcfa'*!. 

SIERADZ, 29. 6. 
i , i \ a leremc powiatu Sieradzkie 

t o , lotna kontrola skarbowa zlikwi
dowała tajną gorzelnię, która urzą
dzona była w zagrodzie Walentego 
Kałuży, we wsi Garbień, powiatu 
Sieradzkiego. 
Władze skarbowe zwróciły uwagę 

że już od dłuższego czasu pojawia-
a się na targu butelki z wódką i l i 

kierem, pochodzącyrri z tajn«J go
rzelni. 

Obsel-wącje jakie zarządzono 
przez czas dłuższy nie dawały wyni
ku, mimo, że ustalono, iż wódka wy 
rabiana jest we wsi Garbień. 

Dopiero przed kilku dniami ewró 
cono uwagę na zagrodę Kałuży, a to 
z tej przyczyny, że gromadzili się 
tam dwaj jego krewni Stanisław Zie 
liński i Marjan Przybylak, z któ
rych ostatni znany był jako fabry -
kant alkoholu jeszcze w czasie w * j 
ny światowej. 

Mimo dwukrotnie przeprowadzo 
nej rewizji nie zdołano odnaleźć apa 
r&tów gorzelni. Dopiero w nocy> etły | 

obsadzono zagrodę funkcjonariusze 
straży akcyzowej zdołal i zauważyć, 
że wszyscy czterej mężczyźni udali 
się do stodoły. 

Gdy podążono za nimi, przez szpa
ry zauważono, że znik l i oni, lecz od 
głosy dochodziły z p iwnicy urządzo
nej pod słomą. 

Gdy kontrolerzy wkroczy l i do 
wspomnianej p iWhi ty zastali Ka łu -

i w r o synaj oraz Zielińskiego i 
Przybylaka przy fabrykach wódek. 

Znaleziono tam dobrze urządzo
ne aparaty do produkowania spiry
tusu, aparat do mierzenia siły spiry
tusu, kadzie z rozczynem, kilkadzie
siąt l i t r o ^ gtitdWego spirytusu i t .d . 

Kałuża urządził się bardzo spryt 
nie, albowiem wyziewy z gorzelni od 
prowadaał przez koąnin urządzony 
w starej wierzbie, k tóra stała opodal 
stodoły. 

Znalezione aparaty i spirytus skon 
ftskowano. Kałuże, lego syna, Ziel iń 
skiego i Przybylaka zatrzymano i o-
sadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowvcfi. 

Jutro zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
T r z y d n i o w e o b r a d y w W a r s z a w i e . 

W A R S Z A W A . 29. 6. Tutro b. r. o 
godz. 10-tej rano rozpoczynała się w 
Warszawie, w sali Rady Miejskiej, trzy
dniowe obrady zjazdu delegatów Związ
ku Nauczycielstwa Polskieao. 

Udział w Zjeździe zapowiedzieli przed 
stawiciele władz państwowych z Minister 
stwa W . R. i O. P. z p. Januszem Je-
drzejewiczem na czele, przedstawiciele 
instytucyj i (towarzyszeń społecznych, 

oraz 600 delegatów, 
reprezentujących 42-tysieczna rzeszę zor
ganizowanego nauczycielstwa szkół po
wszechnych i średnich ze wSZVsłkich dziel 
nic i powiatów Rzplitei. 

W pierwszym dniu obrad przemówi 
minister W. K. i O. P. p. Jedrzejewfct, 
poczerń zostaną wygłoszone referaty: 

Wieczorem tego dnia przedstawienie 
w Teatrze Narodowym. 

W drugwi dniu, L i. t Bpca. obrado
wać będą komisje, a dnia 3 lipca na po

siedzeniu plenarnem złożone bedą spra
wozdania komisyj, sprawozdanie z dzia
łalności Związku za okres ostatnich 2-ch 
lat, poczem nastąpią wybory nowych 
władz Związku na następne 2 lata i zam
knięcie Zjazdu. 

Zjazd delegatów Związku N . P., naj
większej W Polsce organizacji zawodo
wej, obradować będzie w okresie wielkich 
i zasadniczych przemian w dziedzinie wy 
chowania, oraz w okresie, w którym na 
skutek ogólnoświatowego kryzysu gospo
darczego, świat pracowniczy, a W szcze
gólności zawód nauczycielski został do
tknięty 

szeregiem klęsk 
w po*t»ci kilkakrotnych obniżek' pobo
rów i t. pi 

Z tego też względu, {alt t z uwagi na 
Zagadnienia bę\łae€ pryedmfotem obrad, 
ophlja tf>ołeczna śledzić będzie z iainte*-
resowaniem przebieg I rezultat Zjazdu. 

bo BANDA występuje 

p o r a z o s t a t i 

MLECZARNIA „ROMA*. 

W mieście naszem dawał się 
czas dotkl iwie we znaki brak zakła 
tronomicznego w rodzaju tych, j a l 
tykahiy na Zachodzie. Wszystkie, 
Spotykane, nie odpowiadały nowoczt 
Wymogom wybrednej publiczności, 
ściciel znanej wytwórn i masarskiej ,; 
Kotecki, szczęśliwie rozstrzygnął tej 
cą kwcstję, otwierając f i l ję przy ul. j 
kowskiej 1!)2 p. n. „Roma", k tóra 
łączeniu z mleczarnią ! śniadsinią 
w i wzór togo rodzaju aakładów 
europejskich. P. Kotecik, nakładem 
kich starań i kosztów, stworzył lokal] 
ny, idealnie czysty, luksusowy a j< 
najtartszy, gdyż stosując się do pant 
go obecnie kryzysu, ceny potraw 
nlmalne. Hasłom „Romy" jest* 
obrót, mały zyskK Kuchnin wj r 1 n 
i obfita, zaś spręłyste kierc I n l f , < oj 
sympatycznego lokalu spoczywa 
kach wybitnego fachowca. 

S P R Z E D A M rtoirtana^dy-wwowr* 
t l . &rnc*ft 4 WI 19 

iMARJAWNA PIASSCaA. rf Krfmarwakłj 
urtlowadnfa zagubiony tyelcsel na 200 «t. 
oo • wyst StefanJ! Wojeflc. 

W i d o w i s k o w K e l a n o w l e . 
Jak się dowiadujemy, grono wybit

nych hodowców i właścicieli stajni orga
nizuje na terenie Łodzi klub gentlemanów 
gry w Poło. 

Według zapewnień organizatorów, w 
śród* dnia 29 czerwca rb. rozegrany zo
stanie pokaswwy mecz na placu sporto
wym w Hełenowie. 

Ze względu na wysoką klasę jeździe
cką znanych sportowców łódzkich, biorą
cych udział w zawodach jak również na 
doskonały materjał koński impreza ta za
powiada się niezwykle interesująco. Bę-
d$ to pierwsze w Łodzi zawody gry w po
lo i niewątpliwie po imprezie powyz*z r' 
'^zbudzą powszechne zainteresowanie. 

Część dochodów organizatorzy prze 

znaczyli na rzecz sierot po funkcjonarjp-
szach Pol. Państwowej. 

ZAOIJ1BJONO leimrhwę^ Mpomrjtowa i 
wydnną w Łodzi na *r*c Breakopaakts 
D.r/.y i i . Lfmanowisldoso 199 

AKTY^C!"' Mana zajaq; sJcAcsónr, 

oyJnJ« tajriloJ Oferty JKow<a AB". 

JÓZEFA PANFIL, tamteAzfcai. tny Uli 
marskTef nr. 43, scubfw prreiwrfka a i 
Roemńakloito. 

IDA JĘDRYSZEK t*u«fc» lefUmracls 
W wydam i Fundusz^ Bcirrobooam. 

W m m »dtajwl» 
•MaalaU 1 płtrwduwMl* ty 

Dal* •fiaty •MtwrJatM 
ulała* ad lak. 

fc walił) 
olal Uwar* . N laJu 

walała aaakwalany tawar LECZ W 
OZIESIĄTKOW LAT W CAŁYM f 

W Y P R Ó B O W A N A JAKOŚĆ aajJkft4f 
•a f a m «»oł»»U 

T y l k o w O L L A " l - f M 

I ' O T R Z F B N I chłopcy do tpreedoty r*a*-l 
stać sie, Zfjterska 49, od ,10"eJ do 

A 
LUSTRA i trema połoca pcidlerwnUa toatnl 
ctszjca FurnlrAa, Pab).ui1dl;n Br. 1 orał f 
mufle ttaT« lu*rś d» pocTla/nib I prterowĄ 

K o m u n i k a c j a a u t o b u s o w a 
Ł O D 2 . - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
ftodzinia od 7-ej rano do 21 w wiecz. s a l , VVÓ!emań»»Uj 232, przy 

Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz- 1.30 eana zł, 4. 

GDYNIA Kamienna Góra. Na lerf 
przyjmuje 20 — 25 osób jednej pł<* 
pojedynczo z całkowitem utrzymani* 
zt 4 gt. 40. Pensjonat położony jedm 
nutę od plaży i muszli koncertoweJjJ 
szne zgłoszenia przyjmuje will* " 
Pensjonat. 

WILLA ,,VVIBSIENBK" K a m i ^ " 3 . 
blisko „Riyiery". Pensjonat * u i r ? \ 
niem lub bez, bardzo blisko pl**y» 
położony. Ceny przystępne. 

j^ j j i for t 

liczka 
I W ł a d z 

Charbin w 
które w ty 

z WładywostoŁ 
g a d a j ą , że żyi 
pemal 

-pełnie zamarłi 
wszelka prac 

a sytuacja i 
Pm dniem. W 
zatkowo obj 
. życie ludno 
uczając się ty] 
lego dozoru i 
riącymi w W 

gist ostre repr 
D.bec tych, kt. 
I utrzymywali 
kich Rosjan, i 
jki z miejscov 
cą, osadzono 
(sowieckiej p 
resztowano r 

6re utrzymyw 
Itosunki z Japc 
Wnak stalą sie 
! G P U poczęli ! 

którzy uczęs 
orskich zakład 
r, kto wszedł c 
> narażony był 
aresztowania 

* agentów GP 
sowieckio w« 

*ędzie dopatn 
. Wskutek tec 
łńczvków jal 
ich firmach j 
misjonarskich 
tri z je, a wszy 
w nich Rosjz 
podejrzanych 

Mec kwietnia ! 
•oczęto prześ! 

tak, że zmui 
zczenia miasta 
likwidowali sw 

Rfcmi odjeżdżał 
•>ref. Ich ślade 

japońscy i v 
eż biura komis 
mięte. Obecnie 
tnieie 

Jmaulat japof 
.'i5-<- / i u i da^ 

iawładywostoku : 
k grupka inr 
j w liczbie oko 
ffiekszośc" Niemi 
i w fabrykacł 
stwowych. 
żenią we Wła 
od zimv, cho 

_fc nie był oi 
• władvwostock 

ł z o r e m p r z e m 
ł w s k u t e k czego 
_fcto pogrążone 

i^M « A C D O N A L I 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L « k « r * y - » p « « l • l , « t ó w 

Z A W A D Z K A ^ 1 
•«T»B» od 8 rano do 9 w l « » i 6 r . «d 
1—12 i 2-^« arayfaala kobłat, l t U r I 

w oltdiiala Iwiata * d *"*2 pp . 
Laezanta eh»«'* b 

WENERYCZNYCH i » K O *HYCH 
P O R A D A 3 zt. 

D r . m e « * -

A b n a z a r j a 1 choroby kobieca 
p o w r ó c i * 

I A 1 * . T«K u i - 4 7 
Przyjmuje dd 4 do 7 wfec Ł 

Dr. m e d . 

JOZEF BERLIN 
choroby kobifc* i położnictwo 

p r z e p r o w a d z i ł ai<? 
na UL. KAROLA 8. tel 224-52. 

Godriny p«TJt* od 5 do 7 *iee». 

DZIEWG/TNA do wszystkteeo mttetitL Za-
sajrrtkowa 26, rh. 16. 

DOMEK drewniany I dwa ^ c e na *<fayrr, 
*ta-w raryMony ^ jpr/edaffia Ncrwe Chojny 
al Zagłoby # . 

7A TRAFNE prze>poWlednł« *rto podziękowań I 
uznanie «do1)yła S|ynn« chiromantka t Oalicjł 
ArtdrrołS 3z — l i . 

Z D O L N I I wymów*! rafti* 1 jianowW mota za' 

„V lK fORIA . REGI A", 
sjonat czynny cały rok, poaT*° ny przl 
ży blisko miasta. Kuchnioi wykwi-1 i4 
GDYMtA Kamienna Góra. Willa 
na" poleca na sezon pokoje Po cen 
knreneyjnych, piękny widok na m<>rz1 

GDYNIA. Skwer Kościuszki obok) 
ihu Kuracyjnego. Nowootwarta r e S t 
cja i kawiarnia W* Stańczyka, zf l * n e ; ' 
strza sztuki kalinarncj wydaje i m ~ 
obiady j kolacje oraz przyjmuj® z a m ' 
nia po cenadl konkurencyjnych-

H£L Restauracja „Gwiazda *
l o r

ska 
leea pokoje i utrzymaniem W" bez. & 
ftia warszawska. Wf. Fraorf

8 2 6 1 1 JardJ 
ski. 

HBL Pensjonat „ M a r y s ^ ^ " 5 min* 
dworca i portu. Ktichflj* ^borowa. ** 
j t i utrzyti«łniem h # be*-

JA9TA!»r5fA pe^jonflt ^pod M« 
ptty dw«rcu poleca słonecznepokoje' 
łodzienhem ntfiynianiem. Ceny koft^^ 
cyjne. 

HOTEL ..SAVOY
w Sopoty Sue<*

stf 

K a i J*L 

I I ' r 

r i R l f i 
1 

•k ata»atf»dy i afek.dł ł 
l | pa pól. w alfatoal* ( 

i ssirjau^i r t>aa i iB i 
4i» »*<etf«t»wł*>ł arry lv tri )• 

l-<f # pot. H i ł»* 

BZCZENli P o c Z X t l 

I Antoni Ostryg mai 

I dowody
 n l e *tnnośd 

1 Śmierć » r u k o m e 

" wykonania w j , ^ 
c> wiial d w 6 « h 
. orat «l°Wł>no 
Ptka U s " ° * a n o t 

I * procesie pr *«*» i 
ktftrego ieina-tila w 

lama W U i t Ravensi 
^aiuiacj wytok n 
'lechaU do do«"> D ° 

• » • 

stała koło st< 
"ieruchoma jak 

bibularzu. W 1 
^ck Po kilku 

H ta poruszyła i 
p ołówek z-TObil 

ł o ł 6 w e k stoczy! 
'Ke. Bronsonowa 
1 kartka papieru 
*-ucja. nie wstaj 
* lą z bólem w s 
^arniać całe cia 
powrotem- od 
^ w i do okna... 

r ^v l a na ten nłezr 
^ch jak zahiprK 



„ E C B O 

Obóz wojskowy, czy miasto? 

iiczka wojenna we Władywostoku. 
Władze sowieckie nadal prześladują Japończyków. 

i i 

L w y s t ę p u j e 

: ostati 
M A „ROMA**. 

sem dawał się 
wiaki brak zakła 
>dżaju tych, jal 
złe. Wszystkie, 
owiadały nowoczC 
nej publiczności, 
i-órni masarskiej,! 
e rozstrzygnął tej 
ijąc fil ję przy uŁj 
„Roma", która 

nią I śniadatnją 
taj u zakładów 
otecik, nakładem 
iw, stworzył lokal| 
, luksusowy a j< 
«ując się do pai 
u, ceny potraw 
„Romy" Jest i 

Kuchnia wykwj 
fste kierc f nfc.4 
•kału spoczywa 
chowca, 

F^A d KiBjfztywwkl* 

tycksel rm ZOO zf. 

WoflcSt. 

«CJ»i zapMrttrową nr.] 

»!*8 Byc 
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przy rfU 
>ł* iprzeowSea z. t. 

ubita lecKyntacle 
[uszni Bearohocia. 

do sprzedały traasl-

od 10-f j do 13-«Ł 

Ka pcidtfwfita lu»ter| 

>Mi!dtov nr. 1 

podkula ! 

Charbin w czerwcu, 
i które w tych dniach 
z Władywostoku do Char 
badają, że życie w tam 

J e m a l 

jtupełnie zamarło. 
1 wszelka praca została 
R a , a sytuacja się pogar-
*Hyni dniem. Władze so-
pczątkowo obawiały się 
*'W życie ludności japoń-
I .-oiczając się ty lko do roż
n e g o dozoru nad Japoń-
fyjącymi w Władywosto-

Jast ostre represje zasto-
hec tych, k tórzy z Ja-
' u t rzymywal i stosunki, 
ich Rosjan, u t rzymuja
k i z miejscowa ludno-
a, osadzono w piwni -
sowieckioj pol ic j i pol i -
esztowano również te 

u t rzymywały ty lko 
osunki z Japończykami, 
'nak stale się zaostrza-
xPU poczęli śledzić na-
k tó rzy uczęszczali do 
erskich zakładów japoń-
, k to wszedł do fryzjera 
narażony był na niebez-
aresztowania 
agentów G P U . 

sowieckie we wszys*' 
ędzie dopatrywały s«C 

Wskutek terro ludność 
ńczyków jak zaraza
ch f i rmach japońskie'1 

misjonarskich przepro 
izję, a wszystkich za-
w nich Rosjan aresz-
podejrzanych o szPlc~ 

ec kwietnia i z poczat-
oczęto prześladować i 
. tak, źe zmuszeni oni 

zczenia miasta. Kupcy 
ikwidowali swe intere-
mi odjeżdżali do Ja-
reę. Ich śladem poszli 
apońscy i właściciele 
ż biura komisjonerskie 
ięte. Obecnie we Wła 

tnie je 
nsulat japoński. 

1*'uJ'i.c"- i już dawno opu-

jwładywostoku żyje rów-
i grupka innych cu-

, w liczbie około ioo, z 
Jiększość Niemców, któ-

w fabrykach i war-
•Wstwowych. 
Bienia we Władywosto-

od zimv, chociaż stan 
nie był oroszony. 

włarlvwostocka już o 
zorem przerywa prąd 
wskutek czego od tej 

-sto pogrążone jest w 

ciemnościach. Nawet latarnie por
towe nie oświetlają portu. Z chwi
lą nastania wieczoru, 

wszelkie życie zamiera. 
Na pierwszy rzut oka daje się 

zauważyć, że panuje tam stan wy
jątkowy. W okolicy skoncentrowa
ne są silne oddziały wojska, a w sa
mym tylk° Władywostoku stacionu 
ie przeszło io.coo żołnierzy. Głów
ne oddziały wojskowe jednak obo
zują * n a . m ' o t a c n za miastem i w 
całei okolicy, będącej bazą opera
cyjna-

poza obwód miasta nie wolno 
wychodzić nikomu. W koniecznych 
^padkach należy zwrócić się 

o pozwolenie do G P U . 
CzCst.° m o 5 n a zauważyć przenoszę 
nje się wojsk z miejsca na mieisce 
Zobaczyć można również transporty 
materiałów wojennych. U l icami mia 
$ta przejeżdżają tanki i samochody 
pancerno. Zdarza się to niemal co
dziennie. 

W ostatnim czasie obwarowuje 
się silnie port. Nikt nie może się do 
portu zbliżyć. Śmiałek, któryby 
chciał ^ wkroczyć na teren portu, 
znajdzie się natychmiast w więzie
niu GPU. Zatoka czurkińska i Wy
spa rosyjska zamienione zostały na 
bazv woi^kowe mocno obwarowa
ne. Do miejsc tych sprowadza się 
ciężkie działa i silne oddziały woj
ska. 

Władywostok ma wygląd 
wielkiego obozu wojskowego. 

Władze starają się wychować lud
ność tak, aby zdolna bvła do ewen
tualnego oporu zbrojnego. Rzemio
sła wojennego uczą się nietylko ucz 
niowie szkół średnich., ale i ludo
wych. Również inne instytucje są 
militatyzowane. Władania bronią 
uczą się rów.iież kobiety, studen
tk i i uczenice, pracownice różnych 
przedsiębiorstw miejscowych. Ko
biety mają wziąć udział w pracach 
Czerwonego Krzyża oraz na froncie, 
jeśli do służby f rontowej zgłoszą i ie 
dobrowolnie. Z ochotniczek maja 
być utworzone bataliony kobiece 
Cała ludność Władywostoku uczy 
się nosić maski przeciwgazowe Sta 
re for ty zamienione zostały na kry
jówki przed atakami gazowemi. 

Tak przedstawia się żvcie Wła
dywostoku. Gorączka we ienna opa
nowała cała ludność, a G P U zbiera 
bogate żpiwo i wokół sieie postrach 

Zona najlepszego di 

^UWftJUi M6ft<m<i) mina m i ^ T S | 
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K o i n e d j a zaś lub in w u r z ę d z i e podał 
W Anatolji, tej najmniej znanej czę

ści dzisiejszej Turcji, odbywają się co 
roku bardzo popularne wśród ludu wy
ścigi wielbłądów. 

Właścicielką jednej z największych 
stajni wyścigowych wielbłądów jest pa
ni Kevser-Hanum, świeżo owdowiała 
żona jednego z największych przedsię
biorców w tej dziedzinie. Fani Kesver-ITa 
num, miała wprawdzie tą 

wspaniałą stajnię na własność, 
ile niemniei zapragnęła mieć i drugie-
70 męża. — | wówczas nawinął sie młody 
Turek, Osman Rej, nie maia.cr żadnego 
majątku, ale hędacy zato jednym z naj
lepszych w Anatolji jeźdźców wyścigo
wych. I naraz dowiedziano się, źe właści
cielka największej Staini wychodzi za 
najlepszego tureckiego dżokieja. — Dzi
wiono sic- temu o tvle, że już pierwsze 
'amażmóiście pani Kevser w/wolało — 
"hoć były to jeszcze czasy gdy kobie
ta kryła twarz za zapłoną — powszechne 
'dziwienie. Z wiekom, rzecz prosta, pod
niósł sie może maim^k Turezvnkf. ale 
w każdym razie nie podniosła się jej uro. 
da. 

Osman Rej otrzymał w podarunku 
wspania'ejro wielbłąda od naneczone}, a 
raczej juz od żony — i umknął przed sa
ma ucztą weselną. Oczywiście niedługo 
•V>źniej spotkał się z panią Kevser w 
madzie. którv miał Interweniować, parów, 
no w sprawie zabrania wielbłąda iak 
'lniknincego swej marzono męża. To Os
man Rej zdziwił się niezmiernie usły
szawszy 

c iest mężem pani Keyser; 

nigdy nic podobne, 
sam orzeknie czy r 
rzał dłużej na osk 
niego, młodego chł 

Kevser. Hanum 
Wówczas dopjero 
l i r było to nie t: 
wartego małżem;' 
urzędu podatkowi 
podatków zalecaj 
ja. Jako płacąca 
Kevser-Hf"um.... j 
ko pieczątka. Jnk 
howiem ani czvtnć. 

T wówczas sad d 
urzęd^em podatkcj 
s-amej Kevser.Tlai 
s.pod ziewfliacvcb sil 

komedie rzek 
Pani przyjaciół „p* 
ła za świadków. T 

O łyle tylko ni 
tureckie, jak wszy 
lubią tego rodzaji 
natychmiast wykr> 
Osmana. Ponieważ 
dzie żywe są jeszcz 
wyroków, a na i lep 
może liczyć na j 
w urzędzie sądowy 
proponowane i dosz 
ne rozwiązanie r w 
warty został ślub : 
a oskarżonym i w I 
wszelkie wzajemn 
Rej przekonał się i 
zatrzymać posag... 

Bawarja marzy o koronie. 

ia Góra. Na 1 
5 osób jednej . 
witem utrzymani' 
nat porożony ldf*M \%KC D O N A L D 
szli koncertowe;-
zyjmuje will* 

Wspaniała 

Cudowna wystawa o 
P c k a z t w ó r c z o ś c i g e n i a l n e g o a r b 

Uniwersytet w Amsterdamie, założo 
ny w roku 1632 obchodzi obecnie jubile 
usz 300-letniego swego istnienia. Z tej 
okazji urządziło znane Muzeum Rijks 

wystawę dzieł Rembrandta. 
Z całą słusznością- Albowiem rok 1632 
Jest również rokiem urodzenia sławy 
Rembrandta. Wówczas bowiem mistrz 
ten. liczący wówczas 26 lat. a od niedaw 
na w Amsterdamie osiadły, namalował 
swój pierwszy portret zbiorowy pod ty
tułem „Lekcja anatomji" ł w ten sposób 
został uznany za najlepszego malarza w 
Amsterdamie. 

Wystawa rembrandtowska, urządzo
na obecnie w Amsterdamie, jest niewąt
pliwie najwybitniejszym pokazom twón. 
czośct genfalnć>,i) arrySty- 5łhrp7c»flb 
na niej tylko elitę, a mianowicie 42 obra
zy I 120 rysunków, obejmujących tylko 
dzieła najlepsze i najbardziej doborowe. 
Widz staje zaiste 

olśniony. 
orzed ta potęga genialnego artysty. Nikt 
howiem kto ma sposobność zapoznania 
MC z twórczością Rembrandta tylko nn 
podstawie fotografii 1 reprodukcji lub 

» - i 

kto zna tylko poss 
tego mistrza — ni« 
zić potężnego wra: 
'znaczna ilość arcyc 
pionych razem. Na< 
by prawo 

sumowań 
tak, ze brak popro 
niezwykłe piękno o 

Mówi się wiele i i 
jako niezrównanym 
ida, usuwając niejal 
brandta jako 

wielkiego 
Tymczasem na 

rzaja nas przedew. 
łorystycznc istna s 

brand* umiał tak n 
jego obrazach zacl 
w o t n v koloryt... 

Cudowna ta w i 
całym świecie kult 
interesowanie i lic, 
przez gości, przyje 
stkich stron kuli zi' 

r « 

siedziba letnia królów >awa rskich Okolicach Monachjum. Nie szczędźcie ofiar na najbie 
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p «is jot iat * u t ł t * 
to blisko pi**?' Pij 
>;;tępne. 
; iA". &o&f<xtov, 
rok, po topy przj* 
<uchniM wykwint' 

rGdra.~VVjiia" „ 
pokoje po cen 

ly widok na rr\(>n\ 

r Kościuszki 
'owootwarta te&U 
Jtańczyka, zo^i 
nej wydaje < n i a d 
'- przyjmuje zarndJJ 
irencyjnych-

Gwiazda Sorsfcal 
•aniem lab bez. Ki 
. Pranrf«zek Jare 

lenicą 
°>noirt 

. ^ s ł ^ k a " 5 
ifit* wyborowa, 
i bet. 

SZCZENI,. P O C 2 A T K U . 

(Antom Q ^ m k o m I t y kry-
I ile na p f H b y s w e l m y Ł u -

1 dowody nU^nonojg, B r o n sona 
łmierć za t^y^ ^ojstwo 

wykonania % V r o k n „„^stato 
c» wetał d w ^ ^ „ „ i k a r z y 

oraz e l o * n e , 0 d e t e k t y w « 
Pika Usiłowano I b a d a < ^ 

• orocesl* przeciwko Bronsono-
. ^ • ł o zeznania w t a t x t e z n a . 
T a n ł 8 Dollcl R 3 v e n S 0 0 u r t a 

juuiac , wyrok na B r o n s o n a 

")echaU rk, domu D o l l r , 0 y a > 

mim1! 

jona t n P o j 

iłoneczne pokój* 
liern. Ceny koń* 

Sopoty Su« 

f/16 

Sama n l e m 0 g ł a się ani poruszyć ani 
odezwać. Tylko wodziła. Rtow^w orawo 
• w lewo za wysoką S S a 
P»ekność potęgowała l e S S J * 5 1 * 

której 
wrażenie tragizmu 

. Bronsonowa. mijając Ją. nou^, . 5 e 2 

Wiednie papier, ale nawet 4 ™ J « 
ważyła. Maszerowała w d a g Z * c t ó " „ 
od drzwi do okna... od okna r ^ M * " 

Papier upadł na ciemny r j v 

\o kolan Łucji, która W Y C i ą g n ^ 8 " k ™ 

podniosła go prawie bezwiednie B * , a 

^ stała koło stolika * r o _ 
Jfcruchoma jak P?S^K. z c 

'l«Wiomvm w .arkusik n a w „ 
l a bibuł 
jtyek. Po kilku Sekułach 
L a ta poruszyła się w taki 
Pv ołówek zrobił jedną kre-

czme. bardzo niedorzeczne, ale boli i dla 
tego ma sens. 

I znów wzmowila swól męczeński 
marsz. 

Upływały godziny. Na dworze zawo
dził wiatr i chlapał deszcz. O drugiej 
przyjechał zniszczonym samochodom 
naczelnik policji. Bvl znużony i bez hu
moru i jego urodziwa twarz wvdawała 
sic mniej urodziwa z powodu ciężkiego 
marsa, ściągającego czoło w groźne fał
dy. Zapytał o Antoniego. Pik poinformo
wał go źe spodziewają sie pułkownika 
•jetryna dopiero wieczorem, podzięko
wał mrukliwie i wyszedł do samochodu 
Pik, który wyszedł z a nim. odważył sie 
zapytać: 

— Czy sie co wykryło panie komen 
dancie? 

Ravenscourt wsiadł, zatrzasnął 
drzwiczki, potrząsną] ^lową i rzucił 
przez spuszczone okn 0 -

_ Nic- Nawet o Firance leszcze nic 
nie wir-donio. 

Maszy n a r u * z y , a i Płk został na pod
jeździe ze spodniami oprvskanemi bło 

Popołudnie wlokło sie niemiłosiernie, 
a pogoda stawała s i e coraz gorsza. 

' t ak oszołomiona patrzeniem na Bronso-
n 0 w a - że w pierwszej chwih nie u ś W i a . 
dnmila s o b i e i c o test n a ̂  ^ e r z e . ; 
Patrzyć- n ' e widząc. Ropie™ stopniowo! 

[ » n « V * X ^ n D S ^ C » v S R; J5TS 2 w v k l c bvwa. A tj^jt * 

Plod. — Nie wrócił. Czy mam mu co za
komunikować? 

Nie. Sir Ryszard sam chciał sie cze
goś dowiedzieć. 

Antoni zadzwonił o wpół do ósmej. 
Przy telefonie bvł Pik. 

— Dziś nie przyjadę — rzekł Anto
ni. — Czy macie co nowego? 

Głos Jego brzmiał tak lakbv się spie
szył i był jednocześnie bardzo zmęczo
ny. 

Pik potrząsnął melancholijnie głowa-
— Nic. rjanie pułkowniku — rzekł. — 

Pułkownik Ravenscourt był tu dwa ra
zy pytając o oana Prosił żebv pan za
dzwoni' do niego — w razie czego, 
^ir Ryszard Brocklebank te* re lego
wał z ?aovtan i co słychać- Jnk oa 
nu piiłkownikc ' id?ie° 

— Sie mou powiedzie — odn.irł 
lakonicznie te ei jn. — Powoli, bardzo, 
bardzo 'powoli f Jak się miewa pani P.ron 
son? 

— Claele Ie tnakowo Panuje nad sc~ 
hą. ale straszni: na nią patrzeć Pani 
pułkownikowa nie opi^czr. lej ani na 
chwile Czy mam ia poprosić? 

— Nie. Załac/. pan k i ude mr.ie ser
deczności t kaź źebv zjndła obiad. Co 

1 ^ówek stoczył sie z e sto-
Bronsonowa wznowiła 

'kartką papieru w palcach 
s Ł" c ia. nie wstając z kolan, 

* z bólem w sercu, który 
^ rniać całe ciało. 
jPpwrotem-.. od okna do 
^wj do okna... tam i zpo-

!.?vla na ten niezmienny, an-
Jak zahipnotyzowana 

przemożnej litości Ktoś inny mógłby 
dłuio ślęczeć nad temi hieroglifami zą. 
njmby je zrozumiał. Oną zrozumiała od-
»azu. Sama- jako pensjonarka, często wy 

Wiatr wzmógłLS'eJeszijjie po zmłęrzchu.j słychać z wampirzyca s WeydJnjR 
— Nic. Siedź: spokojnie w domu. Nię 

wyjeżdżała. 
Pik mówił tonem hamowane] wście 

że Antom jeszcze nie przyjechał. 
— Ale jeżeli nie p^yjedzie. to z pe

wnością zatelefonuje i - zakończyła. — 
"zv mam mu powiedzieć, żeby zatelefo-

ki-eślała takie schematy. Każda linijka nował i do pana? 
oznaczała dzień, każda przekreślona l i - Ravenscourt uśmiechną' się blado, 
nijka — upłymony dzień. Ale ona cze- — Jożeli bed,-ie m i a ł co ważnego... 
kała zawsze na jakąś radość, podczas Nie chciał sie naoić whisky i odje-
edv ta kobieta... | chał. 
j Znów kroki ustały i Bronsonowa za-j O wpół do siódmej zadzwonił telefon, 
.dymała s i e k o ' f o Pobladłej Łucji, śmie- Flocl wypadł do hallu. Ale nie Antoni 
ac się strasznym, gardłowym śmie-J dzwonił, lecz Sir Ryszard Brocklebank. 
:hem. 

— Pani rozumie?... To Jest nlcdonze-
pytając. czy pułkownik Getryn... 

— Przepraszam. Nie — rzekł krótko 

zmęczonego. 
kłości. Chuda twarz 

— No. no! — rzeki telefon. - Przr- S i e nagłym uśmiec 
iade z rana. W razie czego zadzwońcie — i j a n j e pró; 
00 mnie pod Buckingham 87x4. albo ] ) C ^ r c k c \ ^ r o w 
Mail 1736. raz; -zjemv solidne 

— Rozkaz, panie rwL. — rzek' Pik Po śniadaniu jr 
1 powiesiwszy słucfiiiwk* rarotownj nie I przeprosiwsa 
w notatniku « t f ' V ' cze"-, ^ 'C. ' '? > szedł do telefonu, 
no na góre i za w i w di twi po lewej kle szybko, 
stronie — Chciałbym l 

I znów w ohszer>Pvm doirni zap Ravenscourtem... 
wala martwa c*.>? Świst' wiat i Urzędowy gło^ 
szum deszczu n; >rzervwałv '-z| wił sie nagi• 
poteeowatv. 

R O Z D ; 
PON1EI 

Antoni i Dyson 
działek z rana o d 
pięć. Antoni prowa 
koło niego, podobn 
zaspanego ptaszys 
wtyle bardzo blad 
Dysona bvł przyw 
micniami zboku na 

Poranek był s: 
dało już i wiatr u« 

Łucja przyjęła 
wyblakłym szyldc 
rozpaczliwie, bez 
uśmiechem, nie ta 
dzie wała. lecz w J 
powiedział na beż 

— Mogło bvć 
żo gorzej Ale wo' 
Przestał się uśmie 
rzą do światła. — 

Łucja potrząsni 
— Siedziałam 

chciała mnie nuścii 
milczała i chodziłc 
ivrotem. jak w ki 

go!.. Dopiero wi 
zrobiła się... | a kb ' 
mawiałyśmy całą 
z objęć męża i pc 
ważnie. — I ty w 
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w l c r » x « c ł i . 
Zarząd warszawskich kolei dojazdo

wych pertraktuje obecnie z konsorcjum 
angieisko-belgiiskiem co do zmodernizo
wania swego przedsięborr.twa. Ponieważ 
elektryfikacja kolejek jest 
kosztowna, wymacałaby bowiem pięciu 
miljonów doU.ów wydatków, a więc w, 
obecnych warunkach nie zamortyzowała
by sie należycie — zaizad kolejek pm-| 
jektuie zmotoryzowanie pociągów, co 
inożnaby opecl/ić tylko kosztem %2 miljo
nów złotych. Na początek ma bvć zmoto
ryzowana kolejka Grójecka, potem zaś 
linja Jabłonna-—Wawer. Co do eksplo
atacji kolejki Wilanowskiej to istnieje pro
jekt zaniechania jej wogóle. 

K A T C C Z K Ł 

Marzenia w ^aiyai pokoiku 
n i e przesz ły bez ^ r z y k u . 

Wprawdzie pogody już sio poprawiły, 
ale czasy jeszcze qie. Słońce świeci tylko 
na niebie, a w sklepach i fabrykach jest 
dalej ponuro. Ludzie jęczą. Ludzie narze 
kaji . Ludzie czekbją. Czekają na lepsze 
czasy. A przede* «apomnieIi zupełnie, że 

Niezwykłą atrakcja stolicy test prem 
jera w ..Banckie*'. Stefan Jaracz wystąpił 
w sztuce Słonimskiego pod tył „Murzyn 
warszawski'-. Role Hetmańskiego zalicza 
Jaracz do najlepszy 
medjowych. Po genialnie 

C O P C Y F L 0 N czas maszą zdarzać się egipskie 
i nie egipskie plagi, aby Indzie niedzieli, 
że nie zawsze jest inflacja i dobre interesy 
7o trudno. Za dobrze takie na świecie być 
nie może. To tak, jak * łódzkim magistra 
tern. Szło, szło, było dobrze, wesoło, ra-
cWnie i — skończyło się. I to tylko dla
tego, że trwało sa długo- Gdyby kadencja 
normalnie de skończył*-* przyjzliby inni i 
ci inni musieliby się martwić, że poprzedni 
cy narobili długów. 

A tak?... 
^ał* sztuka, skończyć" w odpowiednim 

fzUsie, Kocha się młodzieniec w dziewicy. 
To »ic łuarza i to wolno. Ale jeśli nio 

"cdnirn 

Obietnice f nłszy wego pułko 
B ^ i r o s k i e i y r i e oszusta . 
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kończy w odpo*rie«nini czasie, jeśli nie 
swoich kreacji ko-| przerwie we wl**ciwym momencie, grozi 

zagranym nm małżeństwo. 
Szwejku, rola kupca Hertmańskiego jestj ALE ludzie naogół mają bardzo niewie-
dalszym ciasueni triitmiów komediowych, ie wyczucia ó"la właściwego momentu. Już 
Jaracza. Sztuka Słonimskiego „Murzyn; Rosjanie cUw n» wynaleźli 

powiedzonko, 
Warszawski" jest klasycznym obrazem stoi które powi*da Jbwi mament'1, czyli w 
sunków w drobnomieszcrań^klei sferze ży-j tłumaczeni" na nasz język będzie to brzmią 
•rłowskiej. Z uwagi na występ Jaracza,! ło w rod**Ju nteymaj moment*' 
jak i niezwykle aktualna treść sztuki, ma1 Trzy*"*!' 
ona powodzenie zaiiewnione. Obok Jara-' 

bracie, ale nie przetrzymuj. 
Jeśli złouziejastek sięgnie do kieszeni bliź 

\EAO * znajdzie pięciozłotówkę, 'niech spo 

ale nie 
Obok' 

cza wvstci)Uie popularna „bandytka*" Do-; ni~„ 
ra Kalinówna w roli jego żuny. Dalszą1 kojni* oddali dc, n moneta będzie jer;o. 
obsadę stanowią P-P : Niedżwiecka, Ma-I Jeśli H»uk będzie dalej w kieszeni grzebał 
linowska, Daniłłowiczówna. Łuszczewski, i sśn^a! drugiej pięciozłotówki, złapią go 
Kijowski, Scibor-Rylskl. Larewicz Fi-
i inni Dekoracje przygotował J. Gall. 

Warszawski komitet budowy DornniW» 
ku czci poległych lotników zwraca sie* 
gorącym apelem do rodzin, znaiomycn 1 

kolegów poległych iotn 
desłanie życiorysów or 
ków, poległych od roku 1919. 
ty te są niezbędne do zakofcz* 
redakcyjnych, związanych 
księgi pamiątkowe; „Ku oici 

kawe na-
afji lotni 
Dokuinen-
lia P r a c y 
wydaniem 
poległ/eh 

drugiej pięcioz 
eamiast forsy, znajdzie kryminał. 

Już wielki poeta, jakim jeat niżej pod
pisany, powiedział kiedy/i te prorocze sło
wa: 

Chwilką tylko LY€ należy 
W"riąć co dają, i ale ezekad. 
Tylko ten do mety bieży ( 

Kto nie lubi długo czekaj. 
Wierszyk może nie je«t piękny, o lo 

nie mam preten*ji, Ule prawdziwy. Jak 
obecny kryzys. 

CHANA. 
Chana Frenkiel, to jest kobieta, Srtóra 

zaprzeczyła w iposób dobitny zarówno 
moim teorjom powyższym jak i memu wier 
szykowi. Chana Frenkiel, oby imię jej 
na zawsze było wyklęte z mych krateczek, 
udowodni''-! w sposób aż nazbyt wyrazisty, 
że nicczekanio może się skończyć fatalnie. 

Oto Chana Frenkiel nie chciała czekać 
na koniec kryzysu, nie chciała czekać, aż 
będzie lepiej, ona chciała poprostu jol 
mieć dobrze. Chana Frenkiel nie ma ładne 
po zajęcia i nie miała pieniędzy. To się 
zdarza. Chara Frenkiel chciała wobec te-
go znaleźć jakieić źródło dochodów i zna
lazła. 

Chana Frenkiel ma mieszkanie przy 
ulicy kichną 20. Z mieszkania, wiadomo, 
wielkiego pożytku człowiek bez inicjatywy 
nic ma. Przeciwnie, same przykrości, trze 
ba bowiem płacić komorne, podatek loka 
Iowy, światło i t. d. Dlatego Chana postano 
wiła, że ona potrafi tak wyeksploatować 
swoje mieszkanie, że nietylko nie będzie 
ją kosztowało, ale jeszcze da jej papu. 

Plan swój przeprowadziła Chana w spo 
sób prosty, a wiadomo, że wszyHtkle genjal 
no sposoby są proste. Otóż Chana odnaję
ła Swoje mieszkanie prostytutkom zacbowu 
jąc dla siebie mały skromny kącik. Chana 
nie n.ł, wielkich wymagań. Miała jeden po 
kój. Co robiły jej sublokntorki, to nie jej 
interes, ona w nim czynnego udziału nie 
brała, ograniczając sio do milej czynności 
brania pieniędzy. 

I kto wie, czy Chana nia zrobiłaby wici 
kiego majątku, czy nie kupiłaby sobie 
Grand • Hotelu, gdyby nie policja, która o 
wszystkiem dowiedziała się i spisała proto 
kół. ' i 

Sąd Grodzki skazał Chanę Frenkiel na 
180 złotych grzywny lub 3 tygodnie areez-
tu, 

Jerzy Krzeckl. 

Z Warszawy donoszą; 
Panujący obecnie kryzys i tru

dności otrzymania kredytu, zwłasz
cza dla własności ziemskiej, dały 
sposobność różnym niebieskim pta
kom do oszukiwania w dowcipny 
sposób _ 

szukających pieniędzy 
rolników. 

Z różnych stron Polski nadchodzą 
wiadomości o tym nowym oszu
kańczym procederze. 

Oto charakterystyczny przy
kład: Niejaki p. K., . pochodzący z 
rodziny ziemiańskiej i maiący- w 
Warszawie rozległe stosunki towa
rzyskie przedstawiający się iako 
„emerytowany pułkownik", począł 
rozgłaszać pomiędzy znajomymi, 
że został pełnomocnikiem jakiejś 
nieznanej nikomu hrabiny z kre
sów. W toku rozmowy wyznawał 
poufnie, że jego mocodawczym wła 
śnie sprzedała w Borysławiu" 

kopalnię nafty 
i posiadając kilkaset tysięcy dola
rów, pragnie je ulokować na hipo
tece majątków ziemskich. Wieść o 
tern rozeszła się wśród ziemian. Do 
p. ,,pułkownika" zaczęto się zgła
szać przeważnie za pośrednictwem 
dobrych znajomych oszusta, którzy 
w dobrej wierze aranżowali cały in

teres. ***%»*«• 
„Pułkownik* wszyst 

niał, że właśnie dany ma1 

piej hrabinie odpowiad 
rzy ziemianie 

nie posiadali się z 
Na wyścigi zaczęli zap 
nomocnika" do siebie, 
ich majątki. ..Pułkowni 
dżał, jadł dużo, jeszcze 
dawał solenne obietnice 
lizowania jednak int 
mówił — był zmuszon 
do Łuninca do pani h 
koszta tej podróży żąd 

kilkuset złoty 
Zainteresowani dziwili 
nomocnik milionerki n 
dróż, dziwili się równie 
kosztem tej podróży, ale 
każdy potargowawszy s 
wał jakąś zaliczkę. P. 
brał, co mógł, wydawał i 
towania i... zniknął. "Pt 
przypadkowem spjptkani 
krótko, że „niestety h 
teka dana nie odpowiad 

W ten sposób został' 
nvch kilkunastu ziemi 
Polski. Podobno jednak 
nik*' dalej uprawia swó 
chwaląc gościnność nas 
lazł też naśladowców na) 

((uzi 

Najlepsi fryzjerzy-najlepsze mamcuri 

Iwie parę lat tej 
ą plaa, zajęty 

?M boiska Centra 
nia Fizycznego 

Ptematem puste 
tętni tam życie i 

praca, któn 
były \ liczne i i 

ttrządzone w ubiegł! 
iczenia roku szk 
możemy ukryć 

i wytłumaczyć 
y kąt Bielan mó 

Moczyć. Po wyjaśni 
l*oby najbardzie 

dyrektora Państ i P. W. 
uz dawno d H. •! 
tralłzowan i rcin 

w klerui 
wojem oh> v>•«'.• 

czrta TAI 
ytetacl c 

ośr 1 ci 
mówi 

tralny 
Jrirstął i • is 
fóAfctóry \m\. 

wiilką p. 
O r y g i n a l n y k o n k u r s w e L w o w i e ^rrao^ycTT 

Ze Lwowa donoszą 

lotników". Komitet prosi o nadsyłani-; i c r i 

na npce kpt. Stanisława Borowego naj
później do 10 lipca b. r. pod adresem: 

Warszawa.—Okęcie, I pułk lotniczy. Na
desłane materiały zostaną po wykorzy" 
staniu niezwłocznie zwrócone. 

* , • i 
Zarząd związku zawodowego Pra*|ka f> 

cewn-ków samor7 ądow/ck> nosiano w i 1 'ajLPerlmutterównai. studentka: 
terweaiowac w prezvu)um maiostraw ,?1hie.szkaIa*Wfcr' swych rodzicach, Rfóra 
powodu różnorakich mlerpretacil poszete- zażyła wickfltą dawkę lyzolu. PoKoto-
gólnych przepisów nowego statutu emery-irie ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
talnego pracowników miejskich. Zarząd] pomocy odwkjzlo Ją do Szpitala pow-
związku wskaże na konieczność ustaleni 
wyraźnej bterpretacji po»zczególnych p°" 
stanowień statutu, a to celem zabezpie
czenia interesów, redu! '"'̂ •'5nv«h obecnie 
pracowników, oraz usunięcia obecne?',0 

stanu niepewności pod tym wzjrjądem. 

Na Żoliborzu nastąpiło 
warcie nowego parku. 

uroczcie ot-
Przeriecia^ s t e {»i 

Nieszczęśliwa miłość studentki. 
P r z e l o t n y f l i rc3k l w o w i a n i n a . 

Ze Lwowa donoszą: stenta Uniwersytetu, % którym zawarła 
W mieszkaniu swem przy ul. ŁoldeT-J bliższą znajorność, porzuciwszy swego 

narzeczonego. Tymczasem asystent ów, 
MV. ż. I rumuiL-, z pcrlmutterówna za 
przc7'>tiią iiiHiIIi.IIk^T hR! Liiclał wycift-
iniąć z tego faktu żadnych konsekwencji 
Zawiedziona w swoich nadziejach dziew 
czyna postanowiła wobec tego pozbawić 
się życia. 

Według Innej wersji, Perlmutterów-
na 

otruła się przypadkowo. 
mianowicie w nocy, zamiast kropli Wa-
lerjana na ból głowy, przez omyłkę wzle 
la flaszeczkę z lyzolem. 

Dalsze dochodzenia policyjne ustala 
niewątpliwie stan faktyczny. 

a celu przedstawić obecny JW-nikow w 
wysoki poziom i przyczynić «h brak Bili 
sienią spopularyzowania wal tteja poszła 
ki a zarazem zaznajomić p ^ęnle Ju^y 
wszystKiemi tajnikami rur< .J927 roku, 
innych przyborów i wynalafl**1 ^ch w 

Do zawodów ataje co 

tecchnego. 
Przeprowafcone wsfępne dochodze

nia nie ustaliły dotychczas kroku mło
dej dziewczyny. Według zeznań jej oto-
Gzenia. Perlmutterówna dokonała zanu» 
cnu samobójczego 

na tle zawiedzionej m»«rtcl. 
Oło mając narzeczonego w osobie pew-
neiro lekarza. Poznała ona niedawno asy-

dokonał min. Hubicki w zastenstv% n ie-
obecnejro w Warszawie PrezyeieritA 
Kzplitei. -1sV 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

Wśród licznych atrakcyj, fciaKającycK 
corocznie tłumy zwiedzających .na płac 
wystawowy Targów Wschodnich, nowoś
cią pod każdym względem oryginalną i 
dotąd w Polsce nieprakty kowana, stano
wią publiczne zawody w biegłości kunsztu 
fryzjerskiego, zorganizowane z midatywy( dziesięciu mistrzów sztuki 
centralnego Związku Cechów Fryzjer-! różnych miast Polski, 
ikich w Warszawie z okazji oaólno-pol-
skiepo zjazdu fryzjerów we Lwowie. 

Codziennie w godzinach popołudnio
wych do późnego wieczora w obszernej 
sali t. zw. dawniej syndykackiego pawilo
nu odbywają sie konkursy w manicure i 
maqutllage w układaniu fryzur 

HISTORYCZNYCH i NOWOCZESNYCH. 
w czesaniu męskiem i damskimi, czy też 
w ondulacji żelazkowej i wodnei. Pierw
szy ten w Polsce popis i publiczny egza
min polskiego rzemiosła fryzjerskiego tou 

Zbrodnia szalonej mat 
Z d e m o l o w a ł a m i e s z k a n i e i c i ę ż k o p o r a n i ł a m e ż 

15-letni Bolesław szybko 
wysadził przez nie siostro 
wal sam uciec przez okno 
menele obłąkana matka 

rozpłatała mu głowę 
Na rozpaczliwy krzyk 

Ceur 

Z pośród zawodników 
skali: w manicure pp. Zofia 
Wiinsch, Józefa Stonoga, 
szynówna i Eugenja Drezn 

W goleniu i strzyżeniu 
Karolewicz, Jan Martini, 
ski, Władysław Kruna, Auł 
Jan Lu kie wir z, M\zvs ła | 
Michał Konecki. Licznie zeT 
ność przebywająca codzien 
dzi a żywem zainteresow 
wem prace współzawoc 

1929 

U*o 6 mb 
Beścił 

jteUta l t. c 
•J t̂rzebrne nj -

IDNIKÓL 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkanka osady Mizlunlany, gm. po-

rzeckiej Antonina Własiewiczowa w no
cy dostała ataku szalu. Szalona kobieta 
porwawszy siekierę z kata poczęła rą
bać stół. krzesła i łóżka, budząc swego 
męża Jana, syna Bolesława i córkę Ja
dwigę. Maż wespół z synem usiłował o-
debrać od fur jatki siekierę, lecz uderzo
ny w głowę ostrzem zwalił się z nóg. 

Widząc to dzieci poczęły wzywać po 
mocy. Obłąkana matka poczęła z za
krwawioną siekierą uganiać się za niemi 

zbiegli się sąsiedzi, którzy 
pewnym dopłero czasie 
wnętrza donm ł obezwładn 

Ciężko rannych ojca i 
ziono do najbliższego szpiti 
śnie oddając ood obser\ 
szaloną kobietę. 

3nlow 
lekkoatl 

nastę 
—• Rai£ 

ep — § 
Jen 69.8 
fwall 4* 

rekord 
a 5000 

prasa 1 
unia, w 
obalone 
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Nurmief 
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LEON LAi AGE. 

Papierosy. 
Tyle wiedziano o pann Broque, ie ja

ko urzędnik w kolonjach w ciągu dwu
dziestu lat przerzucany z miejsca na miej 
sce, z „krajów czarnych*' do „krajów żół
tych*', powrócił do Francji, by zaznać 
szczęścia. 

Zamieszkał zdała od miasteczka, na 
równinie, odwrócony tyłem do wzgórza 
z twarzą ku wschodowi. Wiał tu ładny i 
miły dom, młodą, jasnowłosą i czułą żonę 
i kilka arów ziemi, zaludnionych skarba
mi projektów i marzeń, powstałych ongi 
w samotności odludnych miejscowości ko 
lonji. Były tu działki z -batami, prząd
k i z ogrodowizną i aleje drzew owoco
wych. Pomoc starego ogrodnika, biegłe
go w sztuce szczepienia i dojrego znaw
cy pogody według zmian księżyca, 
starezata w zupełności p. Brorpie, który w 

wieku dojrzałym cieszył się dobrem zdrol 
wiem i niezużytemi silami. Sam kultywo
wał swój ogród. 

Było radością dla niego witać przebu
dzenie się kwietnia z pierwszym bzem i 
wdzesnernj szparagami, maj — z czereś
niami i kwieciem róż, czerwiec, złocąc}' 
morele i rzeźbiący li l je...^ 

Co do pani Broque lubfla zmienne da
ry roku, jak lub; się miłe zabawko*. Nie 
miała jeszcze lat trzydziestu i zachowała 
\ n n wszelkiej kokicterji pozory pierwszej 

aUoa jest stałą obroną. A nawet całe ży-
kaidego człowieka. 
W porze czereśni j U i r powodu kosów 

1 **óbli p. Broąue tmiieścił na drzewach 
maje wiatraki, porastające się za lada 
' ^ ^ i c h e m wiatru, n a ( j klombami i 
q:^ądkami Z&I sterczał wspaniały „strach 
na wrół$e» w starym mundurze. wypcha. 
nym słomą, 

Z okien awych p. Broąue widziała ku
kłę, w której złotych juzikach lubowały 
się sroki, a która odstra 8 2 a ł a pomniejsze 
ptaki. I przezwała ją „Totor*'. 

Z niewiadomych przyczyn p. Broque, 
człowiek czynny i pogednego usposobie
nia, nagle stracił na humorze. Z p° n r°du 
cierpienia wątroby lub żołądka — posie
dzą ludzie na myśl o jego dłuższym Po
bycie w kolonjach. Bynajmniej Nie 

J . . „ -

pochodziło to także z serca, By ' a *° 
rzecz, która zagnieździła się w jego UTBW 
śle. :W sposób nieoczekiwany w mó^gn 
jego powstało drobne podejrzenie. P°-
^ejrzenie jest małym ptf kiem, żóU v T n •'a'K 

Vnnarek. Na tego ptaka niema "innego 
^traszaiącego sposobu prócz miłości. 
A 1 « % niej też powstaje. 

. Pani Broąue wprawdzie była kobietą 
wierną, na k t ( 5 r e j można było polegać, 
^ w , e m cnota nie jest znov,u RZECZĄ Hi
en znaczyły stałe wypadki z motoc3Tklarr i 

zdarzały sje zawsze trzem tyl i** mirt 
ludziom? I g i W s z e wówczas, gdy 
Broane prz"ch.̂ "-»iła się "W ogrodzfe c 

pełnione. Jednak przy dźwiękach fono-i 
grafu oczy jej niekiedy przyjmowały wy
raz sentymentalny lub namiętnej zadu. 

— Jeat to instrument, naprowadzają
cy na złe myfli, — orzekł kiedyś pro
boszcz w obecności p. Broque'a, który za
śmiał się z tej świętej i wieśniaczej pro

stoty "księdza. 
P. Broque nabył psa, wyżła, lisiego, 

rudego koloru i — jak przystoi — na
zwał go Fotfem (fox — lis). Każdy 
dom na odludzia musi mieć psą. Pies — 
to przyjaciel. 2re3Ztą, wszystko ma swe 
przeznaczenie: Fox strzegł progu siedzi
by, „Totor" — sadu. 

Tego dnia po <Sbjedzie p. Brwrue usia
dła w oknie swego pokoju. Mąż je j , przy 
fajce i czarnej kaw*^ został w jadalni. 

P. Broąue poczuła chęć do marzeń. Po 
wietrze przesiąkniętą było zapachem doj
rzałych owoców. W mroku sadu słychać 
było brzęczenie °Wadów nocnych. O 
«em myślała slodk*. i jasnowłosa pani 
Bl"Ooue?... Z obrazów, które migały w j e j 
wyobraźni, żaden nie był zdrożny. Były 
v;i4&ki dróg dalekich i modnych hoteli... 
L-sJsWkiej plaży z *%iladą kobiet w stro 

) J u Wiciowym P r Z C ^ oczyma panów z 
leniącym moncfklem^ teatru paryskiego... 
wielkiego magazynki elegancltiego sprze 
oawcy vv sportowi kostjumie do golfa... 
ach! rrie... w granatowym garniturze ma
rynarkowym, podającego jej sztukę ró
żowej „crćpe maroeaine" — ]ub crgpe de 

1 chire złotego koIorU;- Słowem, Jak się to 

szedł do żony, wychylił się z okna. Pies 
był młody. Musiał go wystraszyć cień 
Totora. CÓż to był za stróż, który pory
wał się na „stracha na wróble"? Należało 
go wytresować. 

—- Czekaj, id jo to, zaraz przekonasz 
się, co to jett. 

P. Broąue ukazał się wkrótce z fuzją 
w ręku, w którą założył nabój z śrótu. 
Często używał tej fuzji w prawdziwem 
niebezpieczeństwie w dzikich Jtrajach A-
fryki i Azji. 

— Oto, co zrobię, — tłumaczył żonie. 
— Wyceluję do Totora, który się prze
wróci. Zapalczywy Po* wówczas rzuci 
się na niego.- ł przekona się o swej głu
pocie. 

— Na szczęście nie mamy żadnych 
sąsiadów, — zauważyła P- Broąue. I po. 
myślała * czułością: „Trzeba przyznać, że 
ci urzędnicy 2 kolonij jednak... Nawet nie 
zasłoniła uszu. 

Rozległ się strzał. 
Jednocześnie niemal krzyk ludzki prze 

szył ciszę ogrodu, mrożąc ich lekiem. 0 
sto metrów od r\\ch, „strach*' — Totor, 
opuściwszy rozłożone ramiona, przewra
cając podpórki, które je podtrzymywały, 
przesadził klomby i grządki z Swieżemi 
sadzonkami, rzucił *;ę na drogę, a za 
"im jego cień I Pies. 

Hop! przesadził mur 1 znikł im z 
oczu. 

Pp. Broąue spojrzeli rm siebie z prze
rażeniem. Co to były za czary? 

— Nie bój *ię, mała. 
p. promie prrez-.lJ FTO Słomiany 

iijsneWr leżał na ziemi. 
-— A XXR'v .1 i*fo<. _ wvt)cScc-*ał ze . ^ 

Sherl granatowego szewiotu, wyri 
nia żywego człowieka. K a ^ . . 
tylną kieszenią... A w ki«s»4^«f«;*' me*> 
wała się skórzana P^pi t f 0 i iC" W " P 0 1 1 1 1 1 

nym monogramem. Yrtf sj^giem jest obecn 
ca p. Broąue odróżniła K«e^*»erykańskiej, kt 

— To ten szalenie* " Ł * remisowy 
śmiejąc się. — Trzeb* t 0 s(V*Y NAJLEPSTEM OD • 
prędzej. f j 1 pięściarzy. P, 

— Czy pies po* 1 0 ^' \ "T ! »wanżn, który < 
Broąue, wracając do pokojul* wę wneśniu. 

— Tak, kóc» a ni e- I ni *y "merykaAski TR 
Stało. W " , , 0 wym wssystkiv 

P. Broqu« fPCdził noc n * się okatnje, Je.̂  
rana odna!»*ł g , a dy, zaboje* 
dzonek, ale bezkrwawe. Wfl . 
czy lepiej było nie info™' W y j a r * 
Milczenie było wskazali, r, * - k t • 
grodnika, ile dla m f ł » - .N> ) J 

skargi. Wprost przeciw- l * . . 
wróciło do pierwotnego- ide Zn^g*^* 
ku. Motocykle nie miewał o s t a

 a ° j s k i e r r 0 . 
ków przed sadem. N>e zfl W i s ^ . f 1 * 1 " 0 ^ " 
młodego Lescanty w gran! ? 0 1 do HOR 

Co do p. B ^ « « . ukrył W z V" 
modzie skórzs«»PaPierośnii ^'stVch pic 
monogramem- zwierała o ^ & ^ § C ł ć V 
oierosów z *ł°conemi końca s, 
brego tytoniu, jasnego kol< 
romaty«*ne * zlekka nfl 
Gdy przychodziła jej potrz»l 
broąue zliierał plony swej )j 
dzie, obcinał krzaki i drzff 
napierosa. zagłębiona w fod 
przymkniefemi oczyma. P*J 
sposób si r '̂m grzech/w 

osób 
Ol 

*azie nie 
2as^eI' 

czne 
spri:: 

ost 

U zr 



Tam, gteie tętni życie... 

K u ź n i a k u l t u r y fizycznej. 

Pułk. Kiliński < centralnym instytucie W. F. 

p u 
usta. 

wnik* wszyst 
iaśnie dany ma 
nie od-powiad 
mie 
(osiadali się z rfl 
f i zaczęli zaprj 
a" do siebie, 
ki. ..Pułkowni 

dużo, jeszcze 
cnne obietnice 

iednak int 
był żmuszon 

ca do pani h 
i podróży żad 
ki lkuset złoty 
owani dziwili 
: milionerki XI 
wili sie równi 
tej podróży, al 
targowawszy s 
ś zaliczkę. P-
nógrł, wydawał 
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;owem spotkani 
A „niestety HX 
a nie odpowiad 
n sposób został 
Iknnastu^ ziemi 
'odobno jefdnak 
:j uprawia swó 
gościnność1 nas2 4pdVstał'z 
naśladowców na iftgo, YTFRY 

e mamcui P 

L w o w i e hmionych i 
rzedstawić obecny rwnJków w 
.ziom i przyczynić * brak sili 
pularyzowania waljńeja poszła 
tern zaznajomić Pi 
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wie parę lat temu, obszerny 70-
Jty plao, zajęty dziś przez bu-

ooiska Centralnego Instytutu 
hia Fizycznego — był jeno 

• szmatem pustego pola. 
tętni tam życie i idzie ustawiczna 

praca, której wyrazem wspa 
były liczne i imponujące paka. 
"zone w ubiegłą niedzielę z oka-

czenia roku szkolnego, 
możemy ukryć zdziwienia i za-

a» i wytmmaczyć sobie, jak ten" 
y kąt Bielan mógł się tak szybko 

HoczyĆ. Po wyjaśnienia udajemy sie 
najbardziej kompetentrtf-i. 

dyrektora Państwowego Urzęd 1. 
P. W. 
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p o r a n i ł a m ę i 
Jolesław szybko 
przez nie siostro 
uciec przez okno. 
błąkana matka 
płatała mu głowę 
zpaczJiwy krzyk 
e sąsiedzi, którzy 
dopiero czasie 

domu 1 obezwładi 
o rannych ojca i s 
najbliższego szpit 
ijąc ood obser 
obietę. 

rego szewiotu, 
go człowieka, K*' 
szenią... A w kiesz* 

skórzana papieroi 
nogramem. Przy 

l i jwięią w Europie krytą halę girm*-
łyczndo długości 130 mtr. 
T —pntrałny Instytut Wychowa-
fizycnto — mówi dalej pik. KiK£

k

'
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i- 6ta«Al typ szkoły, ks«ałcącej ' i e ~ 
jbwnikfr, instruktorów ł wychowa*^ 
# zakrjie wychowania fizycznego, aie-
«będnyi dla szkoły średniej, st^ 8 -
rzyszeJorgaiiizecyj społecznych, 
i t. p. odpowiednio do tyeh celÓw^ !• 
W. F. Sadzie większy nacisk na troną 
wychoiwczą awych arachaczy, " ^ i * -
gnięcieprzez nich wyższego f P n i a 

uspra^ienia osobistego i wpojenfc wy-
chiówaióm tych wladomoSci, kfre są 
Mezbęie nietylko wychowawc; I ln-
iniktiowi, ale także organizato*wł na 

pohl chowania fizycznego 
- *ko lv- i c. I. W. F. wprzecl-

' » ' •- J jdjów uniwentfeckich 

pcura fri l 2 a nie 8-let* 
|edup 1 i szerszy zakrt eeMw 

1 jffa" jd :n iy program naP5*"!* °-
1 przez to, H wycho-

wankr»H : & ] ą w intemlje I T W T Y -

tutn, ^a, cone w stowirr̂  do słu
chać? x w tmiwersyt̂ ldch o. 
kresy - { część ^egr^yszkołe-
n'a »J ' w ipectelnyct obozach 
Hnjc}. o łwanycn w of6*!* ferył. 

P f f * R A I • rtni obejmuje I f t l c o P°^-
st.rfl • • • fizykę i iŝ ewJCi a n a " 
T O T D . , »1*!RUŁFF'B. mołfiorł*!. łgl^11*! P S T -

?go orgat^rn^ a tftk. 
ykaneml ormamł od-
antropohirjC. Osobną 
n lwn i i> l (tanowi teor-
'CTtiego 'sportów oraz 
ematykt gtrrniAłykł. 

nnastylfę, 

kę, boks i walkę wręcz, pływanie, wio
ślarstwo, łyżwiarstwo, narciarstwo, sa-
necalkiowanie strzelectwo i łucznictwo. W 
okresie obozów letnich duże uwagi po
święca się 

turystyce j obozewnłctwu. 
Nieco osobny dział naaczania praktycz
nego stanowią pomoc w nagłych wy
padkach, masaż i gimnastyka wyrów
nawcza dla dzieci upośledzonych. Pro
gram ogólny przewiduje ponad 8.000 go
dzin wykładów i ćwiczeń. 

— Specjalna rola, jaką odgrywa C. 
I. W. F., zmusza do uwzględnienia w je
go programach rrmrcjętTTOści organizowa
nia i przeprowadzania zawodów, 

Imprez i świąt sportowych. 
— Pozatem muszę dodać,— kończy p. 

pfle Kiliński — 4e program pracy Insty
tutu nie jest czemś sztywnem, raz na 
zawsze n«talonem, wchodzącem w rutynę 
i szablon. 

jest zapach, 
...niedoścignionym 

i jest działanie 

i p a H E R B A 
Przedwpięgom̂ aaioni 
liszajom 1 wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego! 

Siedmiu mistrzów szosy. 
W szosowych mistrzostwach po

szczególnych województw wyniki B Y Ł Y 

następujące: Warszawa — Wasilewski 
3:16.7 przed Korsak — Zaleskfm, Łódź 
— Odartus 3:28.4 przed Kołodziejczy
kiem- Wilno — Jasiński 3=17:00, Wołyń 
— Warnke 3:37 przed Garbolińskim, 
Slask — Dłucik 3:28 przed Majem, Po
morze — Połubiecki 3:17:42 przed Jam-
rogą, Lwów — Kisel 3:25:45 przed Kicz 
kiem 

Częściowa likwidacja ośrodka W. F. w lodz i . 
R e o r g a n i z a c j a p o ż y t e c z n y c h p l a c ó w e k . 
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•% Lehtften, V!r t tnen 

Prowadzanych eUmlna-
•• •ka olmpijskie T ra-

• osfaufUoo m. — K i n o 
jUoma»en' na jjooo m. 
iMineu Vplmarł Isohol-
1rtane»; na io.oco m. 

g lei.; t i o n>. płotki 
MOsted; kula Kalle 
łczep f- Mat t i Jaryinen 

're elhilnacje przepro-
!tana f Wyborgii w kon 
lastepiiącycK: maraton, 
*eszlodami, dziesiecio-
Jzczeji trófskok, oraz 

Panatwowy Urząd W. F. i P. W. projek 
tuje reorganizaejo ośrodków wychowania 
fizycznego. Od 1 kwieftiia 1933 r. istniały 
by Jako ofrodk), nirzy mywane przez 
PUWF^ jedyni* ośrodki w Wamawle, Lu
blinie, Poznaniu, Grodnie, Krakowie, Brze 
Idu i Przemyfln. Fungowałyby aporadyoz-
nie, Jedynie na ciAm trwania kursów łn-
strokŁorAidcb, 

okrodltl to ŁotUd, 7ttwrune, Tonmiu 
i 

PoMutt ł t oSrodkł aoatał^by bsdź prze 
jęte przea tnagUtraty, bądź clikwidowane. 
Jak wiadomo, ośrodki tniejikie istnieją juł 
i pnrejawiają wielką, po£ylec/^ią aktyw-
noM w Dydgosaczy i Pozhaniu. Przewiduje 
alf utwoTSenia taklcbz* ośrodków w Rado 
mlu, Wilnie, Białymstoku, Katowicach, Kró 
lewaktej Hucie, Częstochowie, Stanisławo
wi*, IWnopolu, Grudziądzu, Nowogródku, 
Kłelcach oraa Warszawla. 

Nadmienić należy, i i istnienie w niektó
rych większych miastach, jak np. Warsza
wie i Poznaniu, równolegle dwóch ośrod
ków, rządowego i miejskiego, jest uzasadnia 
ne różnicą zadań: ośrodek pttóstwowy zaj
muje się wyłącznie kształceniem przodow
ników i instruktorów, a ośrodek miejski da 
je możność prowadzenia pracy sportowej 
nie«towarzyszonym i klubom, nie posiada
jącym własnych boisk, tal i sprzętu. 

Kwestja przejęcia ośrodków w. t. pań
stwowych przez m'••,-«* 

nif ipszędzie idzie het oporu. 
Spodziewać się jednak należy, że T/asyst 

kle magistraty zdadzą sobie wkoócn spra
wę, i i troska o zdrowie i sprawność obywa 
tei i należy do ich najrłówniejszych sadań 
i zrozumieją, iż w obecnych Warunkach 
część wydutkćw na ten cel musi przejąć 
społeczeństwo. 

R a d f o - k ą c i k 
RASZYN, czwartek. 

11.58. Sygnał ozasu. 12,05. Program na dz 
bież. 12,10. Przegląd prasy polskiej. 12,40. Urz. 
Kom. PIM. 12,45. Muzyka gramol, 1335. Płyty 
gramofonowe. 15,00. Komunikat gospodarczy. 
15,20. Utwory Chopina w wyk. A. Urańskiego 
(płyty). 15,30. L. O. P. P, 15,35. Muzyka lekka 
(ptyty) 1635. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Przerl. nam. wydawnictw", omówi prof. H. Mo
ścicki. 17,00—15,00. Koncert popołudniowy. 1»00. 
Odczyt s Wilna. 18,20—19,15. Muzyka lekka. 
19,15. Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19,45. 
Kom. Roki. przysposób. rołiBcze.go. 19,58. Pro
gram na dz. nast. 20.00-21,20. Koncert wieczor
ny. W przerwie, o godz. 2135 kwadr. Hter. 
, Warszawa, ul. Zielna 25" — wygł. p. W. Fren
kiel. 21.20. Słuchowisko „Nieudana eskapada". 
21.50. Dodatek do Pr. Dz. Radl, 21,55. Kom. dla 
komunjk. lotniczej. 22.00. Muzyka taneczna. 
22,40. Wiadomości sportowe. 22,50—23,30. Mu* 
zyka taneczna. 

KOEN1GSWUSTFRHAUSEN, czwartek. 
14.00—15.00. Pfyry gramofonowe. 16,30—17.30 

Koncert z Berlina. 17,*)-17,58. Prof. C. Sachs: 
„Dzieje fetflea". 18,00—18,25. Nowoczesna nanka 
gry skrzypcowej. 18,30 -18?5. Hiszpański dla 
zaawansowanych. 19,35— 20.no. Prof. Gehrcke: 
„Cudowny świat promieni". 20.00 „Wolny strze
lec'" — opera. Nast. komunikaty i do 0.30 mu> 
zyka taneczna. 

N o w y m f s t r z E u r o p y . 

Niemiec z twardą pięścią. 

m. 

Shwfcey jest Litwinem. 

W Walencji odbył się mecz bok
serski w wadze półciężkiej o tytuł 
mistrza Europy, który zakończył 
się błyskawicznie, bo już 

w 45 sekundach. 
Dotychczasowy mistrz europejski, 
H i szpan Martinez, pokonany został 
przez Niemca Hausera. Przebieg 

ooffa-
kilku 

walki był tragiczny. Niemiec 
zu przypuścił serje ataków i 
trafnemi uderzeniami w żołądek, 
powalił przeciwnika na deski. Gdy 
następnie Hiszpan podniósł się z 
ziemi, Niemiec wyzyskał jego stan 
KToggy i trafnem uderzaniem w 
szczękę,, pokonał go k. o. 

I n E n p n i r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Banda naprzód. 
Teatr Letni — Hiszpańska mucha. 
Bajka — Spóźniony romans. 
Capiiol _ Czarujący chłopiec. 
Caslno — Ming Toy. 
Corso —. I Trzej chrzestni olcowle, U ?cnoi 
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P o z a k o ń c z e n i u t o u r n ć e z „ B a n d ą " 

Ordonka fedzie zagranicę. 
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oque odróżniła U < e rft*erykańskiej, k t i t 
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alarł ślady, zabójcs< 
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kórzafla Papierośnic 
nem- Zawierała owfa 

x złoconemi końca 
K»niu, jasnego kokB 
be i zlekka n£ 
chodziła jej p o ł r z ł 
bierał plony swej \ 
inał krzaki i drzfl 
,, sajyłębiona w jm 
ełemi oczyma. P 

W y j a r ^ po l 

?ie dowia 

P I no, A jeno P R A W D Z I W E naawiako brzmi: 
tti '/nk-imka*. 
Shftrkey miał oświadczyć przedstawicie 
- prasy IheWtłki^ Ż E jeszcze w tym ro-

bedzie N » titwę, aby zwiedzi* 1 po 
ać kraj, W któryn tię urodził i apędził 
1. ' ŁWRO. 

wski premj* Tublalia wysłał do 
-ya depesae gratulacyjną • okazji je 

x » cî stwa na* S^hmellingiem i rdoby-
t u ł u mistrza śMata. 

c|i o l impi jskie} 

lipca. 
lo pierwotnes"; »»• .^naidnwret; A 

tocykle me miewał o 8 tał l - e f i f d -
d sadem. ^ * ^tl^T'' 
Lescanty w L o -
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1 w> ,P--d 1 ekspedycji dla ' P 1 * ^ adminlstracyj-
wy^rr I nycl' î  techrjiczjych wybrany został 

fspwycp" kot. Tózefa BaiW. W dniu 27 bm. 
les, jest odbędzie się ostatnie posiedzenie 
P^obno Pol;kiej?o Komitetu Olimpijskiego, 

I W I Ł M u', którem włzystkie sprawy, zwią-
obecńie l r-flne z wyiaz u e m będa ostatecznie 

1 y.htwioht. Vf każdtm razie ek-
'lefe-o na- i s?.*dvtiV ^ r ^ z v napewno i Wpca 

r<,zstrzy-l« ^dyni n i 0 $ ^ ^ polskim „Pułas-

ie tytał mistrza Polski? 
« w w o c y w Waragawie 

rrtwgT*'1 ~.t:zeffl Warsiawy Njclnsklm. Majew-
> ;vttfi ni-^^HnJFi^koysklrri, mistrzem Łodzi 
«e, 1 EirbJbdtem, SV id te m Paulem. Raabem 
9 bakoa- 1 urdwskfm i Pinaktetń na czele. 
* krwko SFY&CIGI buefea o tyle duże zalntere-

s--.wf i e» Kdyź "ie można zgóry przewi-
if, ditel który z zawodników osiągnie ża
rz c i ;#26* v^ jb iy tytuł Hiistrza Polski, wobec 
rfek ^tte,więcej jednakowej formy zgłoszo-
iia. *W wyj nychkolarzy. W programie ponadto na 
ł ; a. w i bii. wyścti drużynowe z dwu startów, pół-
'litaj m m i . cysitasowe i t p. 

Ł6df , 2 9 czerwca, Hanka Ordo
nówna, w ryciu prywatnem hr. Or-
don-Tyszkiewiczowa mówi, że mąż 
sprzyja jej 

W pracy artystycznej; 
sam nawet układa jej piosenki. — 
Od niego to właśnie dostałam jako 
prezent narzeczeński melodyjne pio 
senki._: „Uliczka z Barcelony" i „Za
pomniana piosenkę'' — mówi uro-j 

cza pieśniarka. Po zakończeniu tour
nee z „Banda" Ordonka jedzie zagra 
nicę. W tym celu 

opracowuje piosenki 
w ięzykach niemieckim, francuskim 
i angielskim. Pamiętamy jak swoje
go czasu tournee w Wiedniu stało 
się triumfalnym pochodem talentu 
znakomitej „diseusy". 

Kontrola filtrów biologicznych. 
W r o g o w i e czystośc i . 

Łódt, 29 czerwca. Komisja sanitUrno -
techniczna Wydalała Zdrowotności Publicz 

NA TRAWKĘ I DO LASUl 
Kolonie letnie dla dzieci. 

Zwyczajem lat uhtetfych ł W roku bieżącym 
Kon*et K o t o * Letnich dla biednych dziteci 

Kurt Biskupiej, pozostający pod protekto
ratem J. E. ks biskupa dra W. Tymienieckiego 
wysyła dziatwę na kdcnje letnie. Ogółem 

wyjeżdża S96 dzted. 
Wyjazd drfewczynek na miesiąc lipiec do Ka
zimierza nastąpi w dniu Tgo Rpca o godz. 8"f j 
rano ZMÓrka przy ul. Czerwonej 6, przy ka" 
pitcy SS Urszulanek. 

Wyjazd dziewczynek do Moskal nastąpi w 
dnfti I g o lipca o godz. «"e| rano ZMórka w 
szkole powszechnej przy ul. Nowo-Marysiń -

sklej 214. 
Wyjaal chłopców do Zduńskiej WoW 1 Łę" 

kawy nastąpi w dnłti frtym Hpca o godz 11-ej 
rano, z dworca Łódź_Kaiiska 

Dziteci obowiązana są zebrać ze sobą na ko-
łonje następujące rzeczy: 1 zmfeny bleltzny, 2 
ręcznffld, malłą podussecizka, 1 koc, prześcieradło, 
pteszcz lub sweter, miseczkę, garnuszek, łyżkę. 

nej Magistratu m. Łodzi przeprowadza sta
le systematyczną kontrolę filtrów biologicz 
nych. 

W wyniku kontroli — W ostatnich 
dniach stwierdzono, ie w pięcia nierncho-
mościbch 1 powoda złego funkcjonowania 
filtrów wypuszczono do ścieków ulicznych 

cuchnącą ciecz. 
Filtry te zostały opieczętowane, a prze

ciwko właścicielom poaesyj wystąpiono na 
drogę karną. 

[ s M jiirc nil M 
Zupa grochowa. 
Kiełbasa w szUrym sosie. 
Naleśniki z konfiturami. 

Pobór rocznika 1911. 
K t o m a s ię s t a w i ć j u t r o ? 
W czwartek powinni się stawić 

przed komisją poborową Nr. 1 (ul. Naru
towicza Nr. 75) ochotnicy roczników1 

1912, 1913 i 1914, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 komisariatów policji pań
stwowej. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) — powinni się stawić 
ochotnicy roczników: 1912. 1913 i 1914, 
zamieszkali na terenach: 1, 4, 6, 8, 10,12. 
13 1 14 komisariatów policji oaA&twoweJ. 

WINSZUJEM 
Zachód — 19.59. 
Wschód słońca 3.15. 
Jutro: Pawłowi. 
Długość dnia 16.44-
Yydrfen 27. 

Czary — I Za kratami- n Pierwszy pucâ  
łunek-

Grand — Kino: — Dziecko ulicy. 
Ludowy — Tyrania miłości. 
Luna — Żar miłości 
Mimoza: — Z powodu remontu kino nl 

ne. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Anastazja; 

młodz. Krwawy fart. 
Palące — Królowa Południa 
Przedwiośnie — Spętana miłość. 
Rakieta — Wesoły porucznik. 
Resursa — Rapsodia rumuńska. 
Splendld — Kobieto nie gTzesz. 
Tęcza: — Kapitan marynarki 
Zachęta — Golgota samotnej dziewczyny. 

na 
„KOBIETO. NIE (1RZFSZ...* 

ekranie kino-teatru „Splcndid". 

Pod tytułem „Kobieto, nie grzesz..." wyśwła 
Wa sie u nas film francuski ,.Prlx dc beaote" 
co znaczy .Premiowana piękność" albo ..Laure
atka piękności". 

Jeszcze Jeden dobry nawet bardzo dobry — 
film francuski. 

Treść: skromna stenotypfstka, Lualenne (Lui
za Brooks) zostaje wybrana „Miss Europą", 

wpada w wir sukcesów, 
uciech. Jest na drodze do świetnej karjery filmo
wej... Kończy sie film ponurym dramatem: na
rzeczony neurastenik, nurtowany zazdrością, za
bija Ją wystrzałem z rewolweru podczas poka
zu filmowego. Biedna „Miss Enropa" wydaje 
ostatnie tchnienie u stóp ekranu, na którym ro
ześmiana, triumfująca Jej postać śpiewa plosen. 
kę o zazdrości 

Zakonc/snie filmu obfitującego W uda*ne e-
fekty kłnowe i akustyczne, Jest „gwoździem" o-
brazu. Efekt Jest pierwszorzędny. 

Refyserję powierzono zrazu Rene C la ł rWL 
który Jednak przekazał tubę reżyserską Augu. 
stowi Genrrina, a ten wywiązał się 

z zadania brawurowo, 
nadając akcji świetny rytm. Impet Iście polud. 
udowy l autentyczny koloryt lokalny — Pary! 
San Sebastian. 

Zdjęcia na wysokfm poziomie, llięcie r«4*> 
scrskle — zręczne i żywe. 

^Premiowaną pięknością" Jest Lutea Brooks, 
która ożywiła się i dała najlepszą kreację z ca
łej swej dotychczasowej karjery. Pokazała, że 
potrafi być pełną życia | wdzięku paryianeca-
ką. 

Całość — udafna. 
Sekundują Jej: Jean Bradlm i Char! . 
Film Jest częściowo mówiony. 

http://20.no


SI oneczne bajeczki uczonego. 
K l i m a t a n g i e l s k i jest p r a ^ d z i w e m d o b r o d z i e j s t w e m n a t u r y . 

Praktyczni życiowo Ang«lcy wy 
powiadali od niepamiętny^ czasów 
zdanie, że „wszystko cc angielskie, 
jest dobre". Wyjątek robili tylko 
dla... klimatu swojego kraju. Jak 
wiadomo, pogoda anielska była we 
wszystkich krajać* synonimem... 

złei pogody. 
To też każdego, kto przybywał na 
mglista i deszczowa wyspę Anglik 
zapytywał przedewszystkiem, jak 
sie panu podoba znakomity nasz 
klimat? 

Zapytany nie umiał się nigdy 
zdobvć na pochwałę tego klimatu. 

Nawet średnio zamożny Anglik 
starał się rokrocznie uciekać z tego 
„znakomitego" klimatu, dokąd się da 
ło: do Egiptu, Szwajcarii, Francji, 
Belgji. Bogatsi, odbywali dalekie 
podróże morskie i lądowe, roznosząc 
po całej kuli ziemskiej angielski 
pled i angielska... flegmę. 

Teraz, gdy Anglia ma rząd naro 
iłowy, wszyscy tam stali się nadpa-
trjotami. Tuż nietylko wszystko, co 
angielskie, jest dobre, postanowio
no zrehabilitować i... klimat angiel
ski. 

Tego nieprawdopodobnego, acz 
patriotycznego zadania podjęła się 
„British Health Resorts Associa-
toin". Związek ten odbył w maju 
kongres, na którym postanowiono{ 
przedsięwziąć wszystko, aby po
wstrzymać Brytyjczyków 

od dorocznych podróży letnich 
na kontynent i gdzieindziej. 

Prezvdował kongresowi sir Tho 
mas 01iver, kierownik „British In -
stitute of Hygiene". Oliyer wypo 
wiedział mowę, w której narzekał, 
że Anglicv zamało poświęcają uwa_ 
gi tak ważnej gałęzi wiedzy, jak kii 
mntolofria. Odvbv poświęcali uwagę 
tei gałęzi wiedzy, dowiedzieliby się 
nl^włocznłf. że wiele chorób, które 
u«?ł"?a leczvć, lecz wnrost przeciw
ni t ' lko w uzdrowiskach krajo-

acia kongresu była mowa, 
edziana przez d-ra R. For-
•"oKa, który, podkreśliwszy 
ć uzdrowisk angielskich, len 
taniość, twierdził, le cała hi 

i r o n i i dowodzi niezbicie, że 
ngielski jest niezwvk]e sprzy 
la zdrowia, enerr/ji, i dłu-
nośei. Deszcz anprieUkf jest 
wem 
'osławieństwem nieba, 
zvszcza powietrze, pozba-
lakteryj i wywołuje żywszy 
wi. 
e ściśle naukowego punktu 
a — zakończył mowę dr. Fox 
i t angielski jest najlepszym 
m na całej kuli ziemskiej", 
hacze walili oklaski i krzy-
ear. hear". 

• pendant do tei mowy przy
brała głos 5 to dość grom 
r wvł i świstał, jak w „T.ata 

rTnlendrze". a deszcz nie u-
nadnć nietv1ko podczas nbraH 
;owvch. ale w ciągu całe*™ 
a maia. Ludziom zdawała 

że to nie wiosna, 
ibardztei ponury, angieUki 

grnnnpft Onady w maiu br. bvłv 
dwa rarv ohfit«?r\ niż w kwietniu, 
a rzt,»rv razy ohfitsze. niż w marcu 

kazało się tylko kilka razy, naogól 
Świeciło tylko 98 godzin. 

W większości domów angiel
skich palono w piecach, aż do poło
wy czerwca. Większość ludzi cho
dziła 

w wełnianej bieliźnie, 
prawie wszyscy byli zaziębieni i za
katarzeni. 

Z podziwem i zazdrością patrzy
li Brytyjczycy na swoich przygo-
dnycb gości z kontynentu, opalo
nych na słońcu, czerwonych na twa 
rzy. Takie rumieńce zdrowia niezna 
ne sa na... wyspie angielskiej. 

Trudno bvło wmówić w tych 
gości, że znajdują s j e w kraju o... 
„najlepszym na całej kuli ziemskiej 
klimacie". 

Londyn 
„Wielkie letnie prządki4 4. 1 

naiczystszem n iastem świat 
Ograniczam wolność jednstki i ogółu. 

Ludzie, nie lubiący stałego rozkładu za | tyo kraju. Kozrywki w Auglji Urn swią 
jcć codziennych i ściśle odgituiiczoiiych 
dni pracy i święta, oraz całokaziałtu życia 
unormowanego co do minuty według aega 
ra, nie mogą czuć się dobrze w Londy
nie. 

O ilo każdy korzysta tutaj s nieograni 
czoncj swobody oeobisiej, każdy też w sło
wie i prasie wyrazić może swoje zdanie, o 
tyle innego rodzaju niepisane prawa stosują 
w życiu Anglików drakońskie przepisy, ogra 
niczające 

wolnoió jednostki i ogółu. 
Jest wiadome, że niedziela »ngiel*ka sta 

nowi dzień najtrudniejszy do przeżycia w 

teene »ą w przeciwieństwie do iiych kra 
| 0 \ bardzo ograniczone. W nidielę II 
uikiicit- są w»zyetkie teatry, a k i l otwier* 
|ą we podwoje dopiero o godz.-ej wir 
czot-m. 

icczegół ten n ie jednokro tn ie już by 1 

l i rzdni iotem gorących debat w i i e niż 
-zej.lecz jak ieko lwiek zmiany vtej dzii 
• l / i n i Aiwaze rozbi ja ły się o nhbłagane 
- l i i n iK i sko posłów konserwatywnyi. 

licu A n g l i k 
więc nie nar ko, 

sdy w niedzielę, o godz 3-ej pp .ak naj-
o i i n k t n l n i e i k e l n e r . p r z a t n mu w p n h l i c r 

B e z a l a r m u 

uyrn loka lu kuk- l piwa lub i^H 
/. przed mina. gdyż ,,f/.«• j , i - .lo^wflM 
śycie nttpojów a l k o h o l o w y c h •> 
10—3 p.p i w porze późnego 
obiadu ( d i n n e r l . od ttodz. 6 

1 
\X O I k c przepisów, uorniu|<jejj 

rozrywki, -pożycie napojów 
• U p.. dziwić się nie można, IĄ 
u..-, i w Anglji podlegają ••/n.if* 
iiinoin Nikomu na myśl iie 
ku wiać dom w innym cza*ie, 
bielonych Świątek, nikt leż oiajfl 
Kich porządków*' domowych <* • 
Marach, jak ktnie. Całemi ly 

tym rzlifie niema chyba domu * 
w którymby nie-działali'* mahtra 
pity odnawianiu mieszkań i TNĄ 

Po takich generalnych porsf 
gląd ulic zmień u się c dnia ot 
Ar—-..<- ;e. ty maju i czerw 
n .ością 

uzyskaó wolnego malar* 

li tapicera, gdyż WTTFM 

Ł 

| Hl-fll II 

• CU |> 

winni i zajęci. LonJ 
k i kolektywnie lub 

.li-rl 

przyznać, że Londya 
di miast świata. SIO 

oigdt >odków i śmieci na 
niru-ł ' u . rzuca na ulicy papW 
ie»4v, ri, majowych. Oczysfcz 
byw i' 'tpomocą nujnowazycl 

h. Służba porządku U 
v>ia*fe w ciągu nocy z najwickrilll 

ly pojawiaj') się •"JJ 
• n u nochody, rozwożące *>% 
» cr.- , • • t . ja ulic jest już wyko«*fl 

Ob-«u« podziwiać można ** <* 
• domów, pomalowany*! 

na jeden kolor, 
iłowu |ą oczy swoją czystością.*' 
Mcrody r , , T w a t n , s przenosi «i| 

w i ę k . z . c h instytucyj p u' 
»ołow,* , . i a ja w wiclkiem M u i ^ 
kiein r*.-poczyna się odkurz*"1' 
olbmyriiej bibljoteki, w któr*) 

Joni *kUd«]| się na drugą, • 
bibljotekę. Praca ta dotąd • 
ńc.rsna, itkkolwiek wykonyWl 
Izo ooJuWnie. 
Crun >wiir odkurzania I otr*«P] 

i thi musiałoby 
notuJ kilka lat, 

łibljotekr Uczy setki W W * . 
lej JMtcze kłopotliwą p'1** 

CMTU)E»MI» mi.iealnycb okazowej 
I ,"^'P c\.iny.-! zwierząt i L p. 

A 5 , wszyM^o wrówno odby6 • 
poucas t J t M m u > - londyńskiegoJ 
• ocząt kii i a U — w w r w c a f w qfJJ 

W * mieni a się moda. 

Cl 

Porwała mnie piękna dziewczyna, 
wepchnęła do auta i w drogę... 
Ja biedny raz nawet zawołać 
Jlmllo — policja!'' — nie mogę. 

" " e r \xr r i->"~M m i f f c i s r * ) m s w n o 1 

Ni wichry szybkoSci przyczyną, 
ni szmery motoru tłumione, 
poprostu me usta zamknęły 
jej usta gorące,., czerwone!,.M 

Co przynieif mi motą alarmy. 
Ody w słodkiej prs-byuum nieuo1 

Gdy serca kołysze rytm jazdy... 
Ach, takie porwanie nie boli!.,, 

Rom 

m a 
a o k o i C h e v a l i | 
• k i * * i r l e n ą OT 

»Paramount" 3 
MIĘD ^ynarodo''* 
" 1-ł'neJ z n»ij 
•cyj świata. Ł 

ZGO z 

Kamienna twarz króla pianistów. 
Nieznane szczegó ły z ż y c i a F r a n c i s z k a L i s z t a . 

W Budapeszcie przebywa obecnie je
den s najsławniejszych skrzypków świa
ta, sędziwy obecnie Jeno Hubay. Jako 
młodzieniec miał on sposobność zetknąć 
się z genialnym wirtuozem j muzykiem, 
swym rodakiem Franciszkiem Lisztem. 
Hubay enetnie o nim opowiada, a ko-
rzyma' z tvch opowiadań pewien literał 
węgierski, który treść tych rozmów u. 
jął w niezmiernie zajmującym szkicu 
pod tytulfm „Jeno Hubay o Franciszku 
Liszcie"... 

Liszt znany jest lak doskonale rów
nież i u nas, że warto choćby po krot
ce podać najciekawsze fragmenty tych 
wspomnień. 

Było to niewiele czasu przed śmier
cią Liszta. Hubay spotkał się z nim 
w teałne brukselskim w czasie prób ora
torium I,i«zfn pod tytułem 

„Święta Elżbieta*. 
Dzieło uchi«clz;)o wówczas za ogromnie 

trtidnp i przez długie miesiące przygoto. 
wy w ano się do koncertu publicznego. 
Ostatnia próba odbywała się w obecno
ści samejro Liszta. Siedzał on bez ru

chu na swojem miejscu, słuchał i mil
czał. Milczał przez godzinę, milczał przez 
2 godziny.. Z rosnącem zdenerwowaniem 
spoglądali uczestnicy koncertu na znako
mitego gościa, tkwiącego w kamiennym 
bezruchu. W jego starczej twarzy, jak
by z głazu wykutej nie drgnął 

ani jeden mięsień 
Trudno było się zorjentować, czy Liszt 
jest zadowolony czy też niezadowolony z 
wykonania swego dzieła. Gdy zamilkł o-
statni takt, Liszt wstał i udał się na sce
nę. W teatrze powstała natychmiast 
prawdziwa cisza śmiertelna, gdyż spo
strzeżono, że Liszt chce przemówić. Liszt 
ograniczył swą krytykę dokładnie do 
trzech słów: „Trop de Beefsteak":.. 

Zrozumiano natychmiast, o co mi
strzowi chodzi. Oto był on zdania, że 
grano jego muzykę zbyt ciężko, zbyt cie
leśnie, zbyt materjalnie. Przez jakiś 
czas panowało zakłopotane milczenie, lecz 
sędziwy mistrz wypowiedział tę nieco 
drastyczną krytykę z takim wdziękiem, 
że 

nikt nie czuł się dotknięty... 

Liszt powrócił na swoje miejsce, a dy 
rygent podniósł jeszcze raz batutę i dzie 
lo zostało wykonane tak, jak tego so 
bie Liszt życzy... „Wówczas — powiada 
Hubay — zrozumiałem po raz pierwszy 
magję wielkiej indywidualności"... 

Liszt i Hubay. 
W Antwerpji brał udział Hubay w 

niezapomnianym koncercie który mia< 
być ostatnim, w którym Liszt zasiadł 
do fortepianu. Było to w lutym 1885 ro 
ku. Liszt mieszkał u niesłychanie bo 
gatej i zamiłowanej w sztuce antwerp 
skiej rodziny partrycjuszowskiej, która 
na wieczór muzyczny urządzony w swym 
pałacu 

zaprosiła 300 osób. 
Grano wyłącznie kompozycje Liszta, a 
mistrz ze swym młodym przyjacielem 
Hubayem sam ułożył program wieczoiu. 
Hubay grał solo skrzypcowe „Benedietus"' 
węgierskiej mszy koronacyjnej — jedyne 
dzieło, które Liszt skomponował na 
skrzypce z akompanjamenfmi orkiestry. 
Tym razem akompanjov,al na fortepia
nie sam kompozytor... 

„żadna orkiestra świata — powiada 
Hubay — nigdy nie tcwarzywyła mi 
lepiej niż wówczas sam Liszt"... 

A następnie gral Hubay znowu z Lisz. 

Podsłuchane 
PANI I SŁUŻĄCA-

Pani: Maryniu, wczmaj zbiłuś 
dziś dwa talerze. Ciekąvam, co jut-
Izie. 

Marysia: Poco się pani ma n. 
Martwić. Jutro już pani »»baczy 

TEŚCIOWA. 

Teściowa do zięcia: Ladn* rzecz 
u was dzieją. Anulka wczoraj ucieł 
mnie. 

ZIĘĆ: Ona zawsze wszyitko bierz- łh 
dosłownie. Po*przeczaliśmy ar? I ow. 
działem jej: Idź do djabła- 1*° on 
teła do mi>my. 

życia SD'*, f 
jak MarfJ1. 

T Jean^f.t* 
' tt. Gary tuj 

połaczofl* 

•unia f i l * * 
inełama^ 
zwiedz*** 

?z obcych 
staje « 

,iemi. kti% 
Ąbywać ' 
i każdej!* 
,3rzybędzi 

tem 
13-tą rapsodję 

zaaranżowaną pr/ez |oachi"» aa 3 
ce i fortepian. SYH to pUrgnaiii. 
nego I najciekawszych piłiist^w 
^Jliczi.ością koncertową, &t r t r* m ^* ' 
tego wieczora usłysz?^ po r«z o»t?.f 

tytyto ao <L* 

Kcuakiui iidw^ciny: franclszek ProbsL 
Odbito na włas.iej maszynie rotacyina* 

,w Lodzi Drzv ulicy Karola Nr. 2. 
Za a/vdawn wo f><j 

Za reć fcfe od' 
9 

ITA wlit m i i i 

Zaledwie kilk 
k o r z y s t a jeszi 

Berlin, 30 czerwca, 
^głoszonych urzędowy 
•ga. że w roku 1931-v 
,«yło w Niemczech 13. 
3*ów zagranicznych wc 
i . 885 tysięcy prs 

Liczba Polaków os 
• łych w Niemczech w 1 

< 0 w porównaniu z lal 
znaczą spadek o poło 

1 
Licóic, 30 czerwca. 

Wuocześnie w dwu szl 
P*dki udaremnionej prz 
1'ndy komunistycznej . 

W dn iu rozdania św 
i"m nUuczycielskiem p i 
" l̂ód zgromadzonej t łu ; 

młodzieży, po jaw i ł 
•*czał rozdawać ulotki 

Młodzież zareagował 
^•okarjc, tak, że knmut 
tt(>€czki. ?Ai uciekający 
|oń (,rupa uczniów i tl 
kch t. zw. Francówki. 
^•sył Mic^ialczyszyn, a 
^jj i l znnnego wywroto ' 

Z Ciechocinka p i 
do Gd 

Warszawa, 30 cze 
kach tygodnia powróć 
-tygodniowej kurac 
Rezydent Rzplitej. -
Jk' p. Prezydent przy; 
|e!ntające od nowoprz 
lestwa Rumunji Tade 
prezydent Rzplitcj tna 
"iizszym czasie na kn 
\kie morze. 

Wy|a 2 

Warszawa 3 0 ' V L 

Uych wyjeżdża z " ° 
rlentów na praktyki w 
państw, zoiRańuowau' 
ttiickitgo Związku 13-
todowe^o „Liia". 

Płatne praktyki \ 
po\scy odbędą na zasa 

Katowice, 30 czer 
Uko kandydata na st 

S t a t 
o r g a n i z a c y j n e 

Warszawa, 30 cz 
uniach najbliższych o 
statuty organizacyjm 

Przemyślu i Handlu, 
Tiych oraz Pracy. 

« » a « z n v
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^ar l ł a

y , v y ? a d € k - Ż< 
" a * tłum widz, 
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